
Konferencja
ministróuj sprauj
zagranicznych
4 mocarstw
rozpocznie się
w Genewie
27 października

MOSKWA

Ą GENCJA TASS podaje:
W wyniku konsultacji przepro­

wadzonych w drodze dyplomatycznej
rządy- Francji, Zjednoczonego Króle­
stwa Wielkiej Brytanii, Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich
i Stanów Zjednoczonych uzgodniły,
że konferencja ministrów spraw za­
granicznych 4 mocarstw, która ma się
odbyć w myśl dyrektyw przyjętych
23 lipca przez szefów rządów — zwo

lana zostanie w Genewie na czwartek
27 października 1955 r.

Uzgodniono również, by konferen­
cje ministrów spraw zagranicznych
obsługiwał zjednoczony sekretariat 4

mocarstw.

M/odz/eż Hiszpanii
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Karola Świerczewskiego
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wódcy młodzieży
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łego przewodni­
czącego J. S. U., zmarłego
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ISZA. Zielony szpaler drzew 1
szary cokół pomnika. Cały w

Słońcu. W perspektywie alei, od fur­
ty cmentarnej, ukazuje się grupa mlo
dzieży. Idą powoli.

Przodem — kruczowłosa dziewczy­
na z wieńcem pąsowych goździków.Ż płomiennego naręcza kwiatów spły­
wają dwie szarfy w kolorze krwawo-
złoto-liliowyrń. Wiatr odchyla wstęgę
niby chustę festiwalową, napis głosi:
„A la memoria del generał Walter...
dęlegacion espana".

Stanęli. Z grupy występuje o pół
kroku naprzód inna dziewczyna. Prze
mawia w imieniu '.. _2,2L_
panii, narodu, który po wieczne cza­
sy pamiętać i czcić będzie imię pol­
skiego generała Waltera, narodu, któ­
ry imię wielkiego bojownika
ność wpisał do żywej księgi

„ tów . hiszpańskich. Mówczyni
Zapada symboliczna minuta
nia.

w Polsce —
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Stoją nieruchomo. Jedni
wparli w wiązankę kwiatów
la u stóp pomnika, drudzy głowy u-

nieśli w górę patrząc w czyste, war­
szawskie niebo, jeszcze inni — wy­
prostowani jak struny, z rękoma w

dół jakby w postawie na .baczność.
Kto wie... może wśród tych smag­
łych chłopców hiszpańskich są i ta-

10 nowych filmów
zobaczymy mkrótce

na VIII Festiwalu
Filmów Radzieckich

9 września do 9 października
. br. trwać będzie VIII Festiwal
Filmów Radzieckich.

Podczas Festiwalu
Krakowie około dziesięciu filmów

premierowych. Z końcem września

przyjędzie do naszego miasta

gacja radzieckich filmowców.

VIII Festiwal

zobaczymy w

dele-

Skup zboża
w powiecie bocheńskim

uległ poprawie
OSTATNICH dniach skup zbo-

’’

ża w powiecie bocheńskim wy­
kazuje pewną poprawę. Po spółdziel­
ni produkcyjnej w Kurowie, która
pierwsza w województwie krakow­
skim dostarczyła zboże, przywieźli
ziarno spółdzielcy z Marszowic.

Następnie wywiązali się z obowiąz­
ków: ksiądz Gawęda z Wiśnicza, Wik
tor Tworzydło, Anna Ryncarz, Anto­
ni Samek, Józef Cholewa i Julian
Kaczmarczyk-

W ślad za nimi postępuje coraz wię
cój chłopów, regulując swoje obo­
wiązki wobec państwa. (I)

Cena 20 gr4

wKRAKOWSKIE
Rok X. Kraków, sobota 13 sierpnia 1955 r.

W dniu wczorajszym
w Sali Kongresomej Pałacu Kultury

odbyło się wielkie spotkanie
młodzieży krajów europejskich

w imię umocnienia

przyjaźni między narodami
(Obsługa własna)

T) OCZĄWSZY od godziny 9 rano piękna Sala Kongreso­
wa w Pałacu Kultury i Nauki zaczęła się napełniać tłu­

mem młodzieży — przedstawicielami wszystkich krajów eu­
ropejskich, którzy tu wyznaczyli sobie spotkanie. Jesz­

cze trwfły próby przy mikrofonach, jeszcze tłumacze spraw­
dzali ze swych kabin siłę i barwę głosu, kiedy to w zapełnia­
jącej się sali rozpoczęły się pierwsze luźne, zapoznawcze roz­
mowy i wymiana zdań.

a®

Fot. CAF

Na trasie Warszauia Berlin Praga

samoloty rozwożą codziennie
Mlowizyjne filmy z Festiwalu

Pogodna 1 przyjazna atmosfera,
którą wyczuwało się tu na każdym
kroku, zapowiadała możliwie naj­
pełniejszy sukces tego spotkania,
którego celem było:

EH wzmocnienie więzów przyjaź-
““ ni i solidarności pomiędzy mło

dzieżą wszystkich krajów Euro­
py.

B| stworzenie takich warunków,
“ które pozwoliłyby przedysku­

tować możliwie wszystkie róż­
niące się zdania i opinie oraz

sposoby najskuteczniejszej walki
o najwyższe dobro ludzkości —

o pokój,

znalezienie 1 wypracowanie
wspólnej platformy porozu­

mienia, która łączyć będzie całą
młodzież Europy w imię pokoju,
przyjaźni i współpracy.

T EST godzina 10. Różowo-złocista
J Sala Kongresowa wypełniona

jest już szczelnie młodzieżą. W

spotkaniu wczorajszym wzięło u-

dział 3.100 przedstawicieli wszyst­
kich krajów Europy, którzy repre­
zentowani byli na sali przez dele­
gacje liczące od 2 do 400 osób. Po­

A OTO co składa się na telewizyjne
• programy festiwalowe: reportaże.z

przebiegu Festiwalu, dokonywane na

kamerach niemych z komentarzem i

muzyką oraz na kamerach dźwięko­
wych — występy estradowe czy uro­
czyste spotkania. Te występy można

zobaczyć na ekranach telewizorów po
dwóch dniach, właśnie dzięki współ­
pracy. Warszawa — Berlin — Praga.

Dzienna produkcja ekranowa wy­
nosi 150 m. Ale to jeszcze nie jest
wszystko. Ponadto prawie godzinny
program nadaje się codziennie na ży­
wo ze studia.

(Dalszy ciąg na str. 2)

W Siedliskach (pow. Tar­
nów) powstaje nowe osiedle
mieszkaniowe przeznaczone''
dla pracowników miejscowego
PGR Rodziny robotników roi

nych znajdą w nowych budyń
kach znakomite warunki miesz- '

kaniowe.

Członkowie Biura Politycznego KG PZPR
odwiedzili miasteczko festiwalowe na Rakowcu

nadto obecni byli delegaci Stanów

Zjednoczonych Ameryki Północnej
oraz Chińskiej Republiki Ludowej.
W prezydium zasiadło -29 osób, tzn.

po jednej osobie z każdej delegacji.
Zebranie . zagaił przewodniczący'

spotkania M. Paul Laurent, pozdra­
wiając serdecznie wszystkich zgro­
madzonych. Następnie przemawiał
Bruno Bernini. Jego przemówienie
zebrani przyjęli gorącymi oklaska­
mi.

W dyskusji Zabierali głos przed­
stawiciele delegacji: Wielkiej. Bry­
tanii, Danii, . Polski, ZSRR i Nie­
miec.

Hest.

Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Krakowie
W DNIU 11.8. br. odbyło się

plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR

poświęcone sprawom organiza­
cyjnym.

W obradach wziąt udział S.
Staszewski — członek KC PZPR,

Plenum wprowadziło ńa I se­
kretarza KW — Stanisława Bro­
dzińskiego, zastępcą członka KC
PZPR.

Już nigdy więcej..."//'

'Tragiczne pamiątki Oświęcimia

wyciskają łzy z oczu
gościom z całego świata

THERESE Panczer płacze. Łzy żło-
x bią na twarzy wilgotne ścieżki.

W wielojęzycznym gwarze, pośród j
gestów i okrzyków, łzy Teresy Fan- i
czer krzyczą najgłośniej.

Teresa Panczer straciła w Oświę­
cimiu -6 osób ze swojej rodziny.

* Helene Nirewherg stoi długo
przed modelem krematorium. Tłum
przesuwa się, odchodzi do innych
bloków, a ona nie może oderwać
wzroku od symbolu męczarni i śmier
ci.

Ojciec Heleny Nirewherg zginął w

Oświęcimiu i został spalony w kre­
matorium.

W skupieniu i niemej ciszy prze­
tacza się ludzki potok obok ściany
śmięrci: jakby wsłuchany Jeszcze w

echo ostatniej salwy.
«s Therese Chassaing tłumaczy

coś swoim rodakom. I ona była
więźniem oświęcimskiego obozu.
Skazana- na śmierć, przebywała już
w bloku śmierci. Uratowała ją o-
bozowa podziemna organizacja.

.
* Holender Rie Honselaar jest

bardzo wstrząśnięty. .

* Koreańczyk Kan Te-ki zaciska
nerwowo pięść. Tu, w wielkim współ
nym grobie, nie trzeba słów: myśli
są jednakie, jednakie łzy.

Wielojęzyczny, smutny tłum. Mło­
dzież Francji i Wioch, Anglii i Nie­
miec, jeszcze wczoraj widzieliśmy ją
w tańcu i radości na wszystkich pla
cach Warszawy. Tu — odnaleźli pa­
mięć wojny Tragiczny smutek, głę­
boki, przejmujący, niezapomniany.

Ten kontrast wiellSego światła i
wielkiego cienia słusznie znalazł się
na palecie festiwalowej. Słowo „po­
kój" Otrzymało tu nową oprawę —

na swój sposób wymowniejszą od
flag i lampionów Warszawy.. Oświę­
cim przypomniał, że przyjaźń i ra­
dość narodów służy największemu
celowi: aby nie powtórzyły się już
nigdy czasy zagłady.

IEC. Wielobarwny i wielojęzy­
czny tłum wypełnił rozległy

plac centralny obozu. Na podium
wchodzi Niemka. Czuje na sobie
wszystkie spojrzenia i rozumie ich
sens. Odpowiada im głośnym, wzru-

, szonym głosem: „Nie zawiedziemy
waszych nadziei. My młodzi Niem-

i cy przyrzekamy, że nie dopuścimy
'

więcej do żadnej zbrodni i zagłady".
Spośród tłumu wychodzi na po­

dium młoda drobna Francuzka, 'Mó­
wi: ,;Wierzymy młodym Niemcom"
Tłum na placu centralnym faluje:
znowu rozbija się na dziesiątki stru­
mieni, opływa baraki, miejsca stra­
ceń... Słowa młodej Francuzki trwa­
jąnadnimiwnim.

Wierzymy młodym Niemcom.
Iw tym zawarła się cała treść.

Stosowanie
radioaktywnych izotopów
tu rolnictwie, technice

i medycynie
tematem obrad

konferencji genewskiej
GENEWA

IV A posiedzeniu przedpołudniowym
*■’ 11 bm. zakończyła się dyskusja
ogólna nad omawianymi problemami.
Obecnie uczestnicy konferencji będą
obradowali w różnych sekcjach.
[V A posiedzeniu plenarnym oma-
1 ’ wiano problem zastosowania

radioaktywnych izotopów w róż­
nych gałęziach przemysłu, w rolni­
ctwie, w pracy naukowo-badawczej i
w medycynie. Referaty ną ten temat

wygłosili Ebersold (USA) i dr Selig-
mań (Ahglia).

Ebersold podał szereg przykładów
zastosowania radioaktywnych izoto­
pów, m.

’ in. do badania procesów
chemicznych t fizycznych, zimnej
sterylizacji produktów i lekarstw,
. 'leczenia chorych, w defektoskopu,
do badania procesów fizjologicz­
nych i biochemicznych, mechanizmu
reakcji chemicznych i in.

. Seligman przytoczy! również pf%y-
kłady wykorzystania radioaktywnych
izotopów w różnych gałęziach prze­
mysłu.

Dr Seligman opisał ciekawy przy­
padek zastosowania izotopów radio­
aktywnych do wyświetlania przyczyn
katastrofy, samolotu. IV związku z

tym wprowadzono odpowiednie ulep
szenia w konstrukcji samolotów.

(Dalszy ciąg na str. 2)

mia-

19 osób zabitych,
15 rannych
od pioruna
NOWY JORK.

\Ą7 CZASIE silnej burzy w
’’ steczku Andover w stanie Ohio,

nastąpił w jednej restauracji silny
wybuch.

W.ybuch ten spowodowany został
prawdopodobnie przez uderzenie pio­
runa w przewody gazjwe.

Dom, w którym mieściła się restau

racja, został doszczętnie zburzony.
W katastrofie zginęło 19 osób, a 15

odniosło poważne rany.

W GODZINACH popołudniowych
• ’ 11 bm. miasteczko festiwalowe

ńa Rakowcu, gdzie zamieszkują prze
bywający na kolejne turnusy uczest­
nicy Festiwalu z poszczególnych wo

jewództw naszego kraju, odwiedzi­
li: I Sekretarz KC PZPR — Bole­
sław Bierut oraz Prezes Rady Mi­
nistrów PRL — Józef Cyrankiewicz
w - towarzystwie członków Biura Po

litycznego KC PZPR — Jakuba
Bermana, Zenona Nowaka i Edwar­
da Ochaba. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele Związku Mło­
dzieży Polskiej z przewodniczącą
ZG ZMP — Heleną Jaworską.

Przedstawiciele

delegacji młodzieży
radzieckiej z wizytą
u Bolesława Bieruta

DNIU 11 sierpnia 1 Sekretarz
’’ KC PZPR Bolesław Bierut przy

jął kierownictwo delegacji młodzie­
ży radzieckiej na V Festiwal na cze

le z przewodniczącym delegacji 4 Se­
kretarzem KC Komsomołu A. N. Sza •

lepinem.
W serdecznej rozmowie przedstawi­

ciele młodzieży raizieokiei podzielili
się wrażeniami z Festiwalu oraz z po
bytu w Warszawie

Powołano komisjo
która opracowuje projekt

planu rozwoju
rolnictwa krakowskiego
1X7 CZORAJ odbyła się narada ak-
’’

tywu wojewódzkiego poświęco­
na omówieniu zadań organizacji wo­
jewództwa krakowskiego na najbliż­
sze pięciolecie w świetle wytycznych
IV Plenum KC.

Referat wygłosił I Sekretarz KW
— S. Brodziński. W dyskusji nad
referatem zabrało głos 16 mówców.
Fodsumowania dyskusji dokonał S.
Brodziński.

Następnie Sekretarz KW — Nie-
duziak zaproponował skład komisji
dla opracowania. projektu planu roz­
woju rolnictwa na najbliższe 5 lat,
który został przez zebranych przy­
jęty.

Oziś wystąpi
radziecki

zespół taneczny
F) ZIŚ o godz. 19 w hali Gwardii

przy ul, Reymonta wystąpi 75-
osobowy radziecki zespól taneczny.
Zespól przyjechał do Polski na V

Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów. ’

Bilety na listy zbiorowe z zakła­
dów pracy są do odbioru w „Orbi­
sie", po uprzednim zgłoszeniu w Pań­
stwowym Przedsiębiorstwie Imprez
Estradowych przy ul. Szpitalnej 40.

Aby udowodnić

że Szekspir
nie był autorem
swoich dzieł

krytyk teatralny szpera
w starych grobach

LONDYN

Ą MERYKANSKI krytyk teatralny
C. Hoffman otrzyma! zezwole­

nie brytyjskich władz kościelnych
na otwarcie .grobu bogatego szlach­
cica z epoki elżbietańskiej, Thoma­
sa Walsinghama w celu udowodnię-'
nia, że autorem dzieł Szekspira byl
w istocie niejaki Christophcr Mar-
lowe.

Od szeregu lat Hoffman zbiera
dowody, mające uzasadnić jego tezę,
że Walsingham' płaci! Szekspirowi
za publikowanie pod swym nazwi­
skiem
szony
przed
rezję.
leźć
skrzynkę z manuskryptami Mai­
lowej,

sztuk Marlowe‘a, który zmu-

był opuścić Anglię . w obawie
skazaniem na śmierć za he-
Hoffman spodziewa się zna-

w grobowcu Walsinghama

Clemente Ruiza.

¥

którzy kiedyś słuchając komendy
Waltera szli w bój?

Wmieszani w młodzież hiszpańską
stoją weterani, towarzyszę bron*1
Waltera — „Dąbrowszczacy". Jest
Józef Mrozek dowódca 1 batalionu
„Trzynastej brygady" i Alfred Anger-
stein szef zbrojowni tejże brygady.
Stoją obok siebie... jak wtedy, jax
w Cassas Ibaniez, jak nad Ebro,
jak...

Odeszli. U stóp szarego pomnika,
w złotej plamie słońca, czerwienią
się świeże kwiaty wiecznie żywej
pamięci Hiszpanów. Niby kropla
serdecznej krwi.

O DZIEŃ o godzinie 8 rano odlatu

jący z Warszawy pasażerski sa­
molot zabiera do Pragi niewielki, ale
bardzo cenny bagaż.

Co dzień inny samolot odlatujący z

Warszawy wiezie podobną przesyłkę
do Berlina.

1 wreszcie, również codziennie dwa
samoloty startujące z Pragi, wiozą ta­
ką samą paczkę — jeden do Berlina,
drugi do Warszawy,

Co zawierają te szczelnie opakowa
ne przesyłki? — 16-milimetrowe taś­
my do filmów telewizyjnych, które
wywołuje się w Warszawie, a kopie
robi się w Pradze oraz 35-milimetro-
we taśmy, które wywołuje się w Ło­
dzi, a kopiuje w Berlinie,

Następnie gotowe już wędrują do
Warszawy, Pragi i Berlina i tu nada­
wane są w programach telewizyj­
nych.

Tak dzieje się w okresie Festiwalu,
ponieważ dzięki porozumieniu pomię
lizy telewizją niemiecką, czechosło­
wacką i polską wszystkie razem pra­
cują dla wszystkich trzech krajów.

Do Warszawy przyjechali reżyserzy,
operatorzy, redaktorzy, operatorzy
dźwięku, inżynierowie tonu oraz tech

nicy telewizyjni z tych krajów i ra­
zem z Polakami stworzyli międzyna­
rodowy „sztab", który opracowuje te­
lewizyjne audycje festiwalowe.

Niemcy i Czechosłowacy nie tylko
sami tu przyjechali. Przywieźli także
całkowite wyposażenie dla operato­
rów własnych i naszych, sprzęt oświe
Heniowy, laboratoryjny, stół montaże

wy. wywoływaczki oraz taśmę. Przy­
wieźli ze sobą również bogatsze od
naszego doświadczenie 1 wiele, wiele
zapału.

Dzięki tej pięknej współpracy pol­
ska telewizja nadaje w okresie Festi­
walu 6 razy na tydzień dwu czy dwu
i półgodzinne audycje, których
własnymi silami nie bylibyśmy w sta
nie realizować. (Dotychczas Warsza­
wa nadawała program telewizyjny
dwa razy w tygodniu),



Prowokacje
lisynmanowcdw
7 KOREI południowej nadcnodzą

ostatnio wiadomości o nowych
prowokacyjnych wybrykach Li Syn
Mana i jego kliki. 1 bm. „krwawy
starzec z Seulu" proklamował zamiar
zagarnięcia silą niewielkiego, air stra

logicznie ważnego obszaru, położone
go na południe od 38 równoleżnika,
na którym zgodnie z postanowienia­
mi rozejmu znajdują się oddziały woj
skowe Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej.

5 bm. wystosował on bezczelne „ul­
timatum", w którym domaga się, aby

Komisja Nadzorcza Państw Neutral­
nych, powołana do czuwania nad wy­
konaniem postanowień rozejmowyćh,
w skład której wchodzą przedstawi­
ciele Polski, Czechosłowacji, Szwecji

i Szwajcarii, opuściła dó godziny 24
dnia 13 sierpnia br. południową Ko­

reę. Jednocześnie bandy lisynmanow-
skie. dokonały chuligańskich napadów
na siedziby Neutralnej Komisji
Państw Nadzorczych w Seulu i w kil­
ku innych miejscowościach polulnio-
wo-koreańskich.

Nowe prowokacje lisynmanowskie
spotkały się z powszechnym oburze­
niem. Ministerstwa spraw zagranicz­

nych Chińskiej Republiki Ludowej i
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo

kratycznej opublikowały 11 bm. o-

świadczenia, w których piętnują wy­
mierzone przeciwko układowi o ro-

zejmie w Korei poczynania władz
południowo - koreańsKich, domagają
się, aby Stany Zjednoczone, które
podpisały ten ukLd w imieniu do­
wództwa ONZ, zagwarantowały bez­
pieczeństwo, członkom Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych. Również
brytyjskie ministerstwo spraw zagra
nićznych potępiło lisynmanowców.

Rzecznik tego ministerstwa oświad
czyi, że „pogróżki rządu południowo-
koreańskiego pod adresem Komisji
Nadzorczej Państw Neutralnych

' za­
sługują na potępienie". „Przywiązu­
jemy — dodał rzecznik brytyjskiego
Foreign Office — wielką wagę do
wykonania układu rozejmowego w

Korei".
Stanowisko rządu Stanów Zjedno­

czonych wobec prowokacyjnych po­
czynań kliki Li Syn Mana, okijsślił
11 bm. sekretarz stanu USA Dulles,
stwierdzając, że Stany Zjednoczone

„odnoszą, się z sympatią" do Li Syn
Mana, lecz nie mogą aprobować sto­
sowanych przez niego metod. Dulles
przyznał, że władze amerykańskie po
noszą odpowiedzialność za bezpieczeń
siwo członków Komisji Nadzorczej

Państw Neutralnych Korei południo­
wej.

Komisja Nadzorcza Państw Neutral
nych odrzuciła, oczywiście, bezczelne
„ultimatum" wystosowane pod jej
adresem przez rząd seulski. Przeka­
zała ona to „ultimatum" Wojskowej
Komisji Rozejmowej, aby ta podjęta
odpowiednie kroki, celem urnożliwie
nia jej wykonywania obowiązków wy
pływających z układu rozejmowego.

Po konferencji genewskiej sytuacja
na Dalekim Wschodzie uległa pewne
mu odprężeniu. Prowadzone obecnie

rozmowy amerykańsko-chińskie stwa

rzają perspektywę dalszego odprę­
żenia. Prowokacyjne poczynania Li
Syn Mana nie można uważać za nic
innego, jak tylko za spisek tych kół,

którym nie na rękę jest odprężenie
międzynarodowe i które chcialyby
zmienić obecną sytuację. Jeżeli akcja
t= nie zostanie powstrzymana, pociąg­
nie to za sobą poważne konsekwencje.
W tej sytuacji strony, które podpi­
sały układ o rozejmie w Korei, win­
ny uczynić wszystko, by poskromić
Psynmanowskich awanturników, aby
zapewnić należyte bezpieczeństwo i
funkcjonowanie wszystkich organów
Komisji Nadzorczej Państw Neutral­
nych. Powinny one również uczynić
wszystko, aby jak najszybciej dopro­
wadzić do pokojowego zjednoczenia
Korei. Tego wymaga sprawa pokoju
na Dalekim Wschodzie i na całym
świecie,

* Dnia 11 bm. ambasadorowie
Chińskiej Republiki Ludowej i Sta­
nów Zjednoczonych kontynuowali w

Pałacu Narodów w Genewie dysku­
sję nad pkt. 1 porządku dzien­
nego rozmów (sprawa repatriacji o-

sób cywilnych z obu państw).
* Jak donoszą z Tokio, dyrekcja

japońskich kolei żelaznych projek­
tuje budowę tunelu, który poiączy
wyspy Honshu i Hokkaido. Dłu­
gość tunelu wyniesie 38 km, z któ­
rych 20 km przebiegnie pod dnem
morskim cieśniny Tsugaru. Budowa
tunelu ma się rozpocząć w przysz­
łym roku.

* Co 3 miesiące angielska rada
cenzorów filmowych ogłasza spis
filmów zalecanych dla dzieci. Ostat­
nia lista zawiera 6 tytułów filmów
radzieckich na ogólną liczbę 7 za­
leconych pozycji.

A W Dźbowie koło Częstochowy
uruchomiona została druga z kolei
w kopalnictwie rud żelaza zmecha­
nizowana kruszarnia. Pierwsza pra­
cuje od blisko trzech miesięcy w

Poraju w wój. stalińogrodzkim. Kru­
szarnia jest całkowicie zmechanizo­
wana.

A Rzadki jubileusz obchodził w

tych dniach najstarszy górnik w

Polsce — Józef Probierz rodem ze

wsi Krążek pow. Olkusz. Był to

jubileusz nieprzerwanej 55-łetniej
pracy w krajowym kopalnictwie
rud żelaza,

Rzeczka wystąpiła z brzegów...

dnie i w nocy toczyła się walka
z rozszalałym, niszczycielskim żytuiołem
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Od 1934 roku górale nie widzieli
»tak wielkiej wody«
7 ACZĘLO się od przelotnych opa-

dów i szybko przechodzących
burz, które omiatały szczyty Turba­
cza, Lubania i Trzech Koron zwała­
mi gęstych, czarnych chmur. Ale od
Tatr niedobre nadchodziły wieści —

leje i leje, kilka tylko dni było po­
godnych, a stale od końca czerwca,
przez cały niemal lipiec i kilka dni
sieipnia dolewało i dolewało.

Podobnie było na Bukowinie i na

czeskiej stronie Tatr. Wypełniały się
górskie strumyki, pęczniały od wody
potoczki, wiosennej szybkości nabra­
ły wody Białego i Czarnego Dunajca
oraz Bialki.

A deszcz wciąż padał...
[) UNAJEC (ten główny) był tego

lata bogaty u wodę i jak ręu się
rzadko w lecie zdarza — cały czas

rzeka była spławna. Umożliwiło to
składnicom drzewa, tartakom itp.,
wykonać bez trudu tegoroczny plan

Ha »3iałej konferencji
banduńskiej«
tu Warszawie
młodzież krajóuj
Azji wschodniej
postanowiła umacniać

swą jedność
w walce o pokój
41 LODZ1EZ z kilkunastu krajów

Azji wschodniej, m. in.: Hurmy,
Cejlonu, Chin, Indii, Indonezji, Japo­
nii, Korei, Malajów, Mongolii, Paki­
stanu, Wietnamu, ZSRR — zgroma­
dziła się 11 bm. na festiwalowym spot
kaniu przyjaźni.

Zebraniu przewodniczył zastępca
sekretarza generalnego Indonezyj­
skiego Instytutu Kultury Ludowej
Joebaar Ajub.

Po szerokiej dyskusji, w której «y
powiadali swe poglądy przedstawicie­
le wszystkich krajów uczestniczących
w spotkaniu, przewodniczący zapro­
ponował uchwalenie przez zebranych
wspólnego komunikaiu. Komunikat,,
do którego projektu uczestnicy zebra­
nia wnieśli szereg poprawek, slwiei-
dza m. in.:

„Uczestnicy spotkania podkreślają,
że 5 zasad pokojowego współistnie­
nia zadeklarowanych przez premie­
rów Chin i Indii, Chin i Bunny, jak
również wyniki konferencji w Ban-
dungu, nie tylko odzwierciedlają
wspólne pragnienia młodzieży tej stre

ly, ale także otwierają nowe perspek
tywy dla pokoju, przyjaźni 1 współ­
pracy między narodami krajów Azji
i Afryki.

Młodzież krajów azjatyckich bę­
dzie nadal umacniała swą jedność i

zwiększy swe wysiłki w walce w o-

hronie pokoju, o zakaz broni maso­
wej zagłady, o zwycięstwo idei nie­
zawisłości narodowej i prawa demo­
kratyczne, w walce przeciwko kolo­
nializmowi, o przyjaźń między wszyst
fcimi narodami, o współpracę w dzie­
dzinie gospodarczej, socjalnej i kul­
turalnej".

Spotkanie zakończyła część arty­
styczna z. udziałem zespołów krajów
Azji.

Apel
władz kolejowych
4V Ladze kolejowe zwracają się
’ * do zakładów pracy . osób prywat

nych, aby w okresie do 20 sierpnia
ograniczyły przejazdy na trasach po­
ciągów dalekobieżnych, ze względu
na konieczność przeznaczenia znacz­
nej ilości taboru kolejowego na prze
wozy gości zagranicznych na wyciecz
ki po kraju i na odwiezienie ich do

granic państwa.

1ESZCZE raz będziemy mogli prze

żywać niezapomniane dni war­
szawskiego Festiwalu Młodości

Polsko-radziecka ekipa filmowa rea­
lizuje obecnie trzy filmy o V Fe­
stiwalu.

Pierwszy z nich pt „ON! PRZY­
NIOSĄ WIOSNĘ" (tytuł roboczy)
przedstawia polityczne, gospodarcze
i kulturalne międzynarodowe zna­
czenie tej wspaniałej imprezy. Dru­
gi pt „PIESN ZIEMI" przedsta­
wia najciekawsze występy artystycz­
ne zespołów różnych krajów i kon­
tynentów.

Trzeci film przeznaczony fest na

szerokie ekrany. Będzie to pierwszy
panoramiczny film o Festiwalu.

Filmy te reżyserują: Ilja Kopalin,
Jerzy Bossak, Roman Grigoriew '.

Osip Posielskij. Strona operatorska
filmu „kręconego" przez kilkunastu
operatorów, spoczywa w doświad­
czonych rękach Arkadego Lewity i

Sergiusza Sprtidina.
Przy okazji warto zaznaczyć,

że filmy o Festiwalu kręci kilkanaś
cie ekip zagranicznych oraz liczni

filmowcy-amatorzy. (ZAP),

— wszystkie tromy (grube obrobione
bale drzewa) i szpile (cienkie obro­
bione balś), szczepione w tratwy

szparko powędrowały wedą ku No­
wemu Sączowi. Wyrównano nawet
zeszłoroczne zaległości. Bindugi
(miejsce przy brzegu, gdzie bale dre­
wna spuszcza się do wody i wiąze

I v/ tratwy) naddunajcowe opustoszaiy.
A deszcz ciągle popadywał...
W piątek od południa poszła po Du­

najcu duża fala, a od 17-ej'ogłoszono
alarm powodziowy. Szparko płynąca
kamienistym korytem, prześlicznie
„obramowana" rzeczka nagle zaczęła
szaleć i syczeć. Zachłanne fale za­
bierały coraz to nowe metry terenu
— "rarzej i szerzej.

Na wspaniałych dunajcowych za­
krętach, gdzie zwykle spadek jest
większy, Dunajec wyglądał tego dnia
jak rozjuszona brudno - żółta bestia,
która się wścieka na wszystkich i

wszystko chce połknąć i potargać.
Potęga bila od tego piekielnego nur­
tu! I to niewiarygodne tempo wzbie­
rającej wody, która z każdą godziną
wdzierała się wyżej!

Wyciągnięto wysoko na ląd wszyst­
kie lodzie, spływowe krypy. Tromy,
jeśli się jeszcze z ostatniego rzu­
tu zostały, deski przy tartakach prze­
rzucono wyżej, wiązano linami do
grubych drzew, albo nawet do sta­
rych jabłonek w przydrożnych sa­
dach. Niejeden jednakże bal, mimo
tych ostrożności, poszedł samotnie
na Sącz, albo po drodze rozwali! swą
potężną masą to co napotkał.

Przez kilka wieczornych godzin w

piątek Dunajec poszedł o metr w gó­
rę. Lustrując wybrzeże o godzinie 11
w nocy dojechaliśmy do bindugi przy
Krościenku, ze dwieście metrów po­
niżej mostu. Rzeka w tym miejscu
zaczynała się już wtaczać na szosę.
Robotnicy- pośpiesznie wiązali do
drzew potężne bierwiona, z trudem
wyholowane z wody.

Zatrzymano nas: — Dalej jechać
niebezpiecznie, możecie nie wrócić,
teii ostry zakręt przy Księżym Poto­
ku już także zalewa...

Wyszliśmy z aut. Nurt rzeki rwał
Jak szalony. Grozę pogłębiała noc i
równo, niezmiennie padający deszcz.
Taki jakiś dokuczliwy, przykry, nie­
ustający — choć ciepły.

Po krótkiej naradzie, uzbrojeni w

latarki, ruszamy dalej na piechotę.
Podchodzimy kilkaset metrów dalej
do Księżego Potoku — tu gdzie Du­
najec dużym, ale ostrym lukiem wy­
gina. się w prawo. Po drugiej stronie
brzegu palą się nadbrzeżne lampy
alarmowe. Tutaj żadnego światła, ani
chaty. Tylko huragan skłębionej wo­
dy biiącej setkami ton w bok obni­
żającej się w tym miejscu szosy.

Trzy silne światła latarek kieruje­
my na wodę. Widok zupełnie niezwy­
kły, tutaj toń Dunajca pokryta jest
falami ponad metrowej wysokości.
Trzeba głośno krzyczeć, żeby sąsiad
usłyszał. Szaleńcza szybkość, z jaką
masy wody pędzą w dół, przyprawia
o zawrót głowy.

Gdy wracamy na blndugę pod Kro
ścienko jest- już po północy. Woda
przelewa się w tym miejscu przez
szosę. Już jest wyżej kostek.

Wojewódzkie
narady aktywu
omawiają
problematykę

Plenum Kf PZPR
W CAŁYM kraju odbywają stę wo

jewódzkie narady aktywu, ma­
jące na celu zapoznanie aktywistów
z dorobkiem IV Plenum Komitetu
Centralnego PZPR.

W czasie narad dyskutowane są po
stawione na IV Pjenum KC PZPR wę
zlowe sprawy, związane z opracowa­
niem planu 5-letniego rozwoju nasze

go rolnictwa oraz najważniejsze spra
wy rolnictwa w poszczególnych wo­
jewództwach.

Na każdej naradzie wyłania się ko­
misję dla opracowania wytycznych
planu 5-letniego rozwoju rolnictwa w

województwie.

O SERZE l KARTOFLACH
CHIŃCZYKOM każda nas’za po­

trawa przypada do gustu, każda
jest dobra, każda smakuje. Nie chcą
nikomu sprawiać sobą kłopotu t

chyba dlntego wychwalają polską
kuchnię. Co prawda jest to kuchnia
wzorowana na chińskiej, bo podaje
im się masę ryżu pod najróżniejszy­
mi postaciami, dużo soli i duże
pieprzu, niemniej zdarzają się od
czasu do czasu nasze dodatki kra­
jowe.

smakowały kar­
tofle i parę razy
niektórzy zosta­
wiali je nietknię­
te na talerzu
Więcej

’

kartofP
nie gotowano
Chińczycy jednak
dowiedzieli się,
że jest to naj­
częściej podawa­
na u nas potra­
wa i zaczęli o

niemal co dzień
Jeśli im lig teraz podaje kartofle.

Chińczykom nie

n’ą upominać tle

Uznojeni robotnicy kończą zabez­
pieczać ostatnie tromy. Wszyscy mie­
szkańcy pobliskich chat na nogach.
Oświetlone okna rzucają smugi świa­
tła na szosę, powoli chowającą się
pod brudno-żółty całun wody.*

VV SOBOTĘ autobusy z Nowego
* ’

Targu dotarły jeszcze do Kro­
ścienka i Szczawnicy, choć we wsi
Maniówka (między Czorsztynem a No
wym Targiem) woda dopływu Dunaj­
ca przelewała się przez szosę, a sła­
by mostek był na tyle zagrożony, że

podróżni przechodzili przez mostek
pieszo, a autobusy wolniutko przeby­
wały przeszkody puste, bez obciąże­
nia.

Zagrożony był tartak pomiędzy
Krościenkiem a Tylmaszową (w Ląk-
cicy), ponieważ 60-metrowa tama be­
tonowa wbita w zakręt Dunajca, o-

kazsła się za niska. Niby to ją wy­
mierzono w stosunku do poziomu
„wielkiej wody", z czasu pamiętnej,
strasznej powodzi z rok'i 1934. Oka­
zała się jednak za niska.

*

[VIEDŹIELA 7 sierpnia. Ranek
’ wstał bezdeszczowy, słoneczny.

Dunajec powoli chowa się do starego
koryta. Szcsa jest wolna od wody. Tu
i ówdzie leżą jeszcze nieuprzątnięte
tromy, łodzie itp. Strach przed wiel­
ką powodzią minął. Twarze ludzi po­
weselały mimo że plon z wielu nad­
brzeżnych pól przepadl. (tag)

Album o Polsce
dla uczestnikom

Nakładem Wydawnictwa „Polonia"
został wydany albumik pt. „Polska",
zawierający informacje o Polsce —

o jej ustroju i gospodarce, o jej prze­
myśle, rolnictwie i budownictwie —

ujęte pod kątem turystycznego zwie­
dzania naszego kraju.

Albumik został wydany w języku
polskim, rosyjskim, francuskim, an­
gielskim i niemieckim, w pięknej sza­
cie graficznej, bogato i barwnie ilu­
strowany.

Cena — 12 zł.

Festiwalowe

staną się

podstawą rozbudowy
naszej telewizji

(Dokończenie ze sir. 1)
Dotychczas w okresie Festiwalu

przez kamerą w warszawskim studio
i przez ekrany telewizorów przewinę­
ło się ponad 500 osób. Byli ,to go-ście
honorowi Festiwalu, wybitni artyści,

"uczeni,, pisarze, sportowcy, z którymi
przeprowadzano na ekranie wywia­
dy, były to występy teatrów, najróż­
niejszych zespołów artystycznych ob
cych i krajowych, występy międzyna
rodowe cyrkowców itd.

Jak powiedział nam prof. Szan­
cer, redaktor naczelny telewizji, fe­
stiwalowe doświadczenia staną Się
podstawą do dyskusji nad rozbudo­
wą naszej telewizji w roku przy-■sziym. Przewiduje się. że w 1956
roku będzie można już nadawać
4—5 programów tygodniowo. W przy
szłym roku mamy otrzymać z ZSRR
wozy transmisyjne, które pozwolą
rozszerzyć zasięg działania telewi­
zji.

1 kwietnia 1956 r. uruchamia się
antenę na Pałacu Kultury i Nauki.
Umożliwi to m. in. bezpośrednie
transmisje z sal teatralnych, koncer
towych I sportowych w PKiN.
Wszystkie one posiadają urządze­
nia transmisyjne dla telewizji.
Trzeba jeszcze dodać, ze z progra­

mów filmowo - telewizyjnych korzy­
sta telewizja paryska i londyńska,
gdzie posyłamy kopie filmów z prze­
biegu Festiwalu.

Warszawa — Berlin — Praga to już
nie tylko trasa kolarskiego Wyści­
gu Pokoju, ale również trasą ścisłej
współpracy bratnich telewizji, (woy) |

jedzą je na początku obiadu, gdy
są najbardziej głodni.

Do sera szwajcarskiego jednak
nie mogą się> zmusić i nie przełkną
ani nyska, mimo swojej chińskiej
uprzejmości, (i. o.)

Z RODZIMEJ NOWEJ HUTY

nODJF.ZDZA autobus, z okna wy-
Z chylą się głowa czarnowłosego
chłopca z barwną chustką na szyi
I momentalnie obok okna rośnie
tłum łowców autografów, nie dają
chłopcu dojść do sjowa, tylko wy­
ciągają dłonie z notatnikami. Ktoś

krzyczy: — Francuz!

Delegat wyciąga rękę po notat­
niki i kolejno wpisuje jakieś dłu­
gie dedykacje, nie oddając jednak
karnetów właścicielom. 117 tej chwili
autobus rusza i chłopiec szybko od-
daje cały stos karnetów. Autobus
już jest daleko — kilkanaście łow­
czyń autografów odczytuje jedna
kowo brzmiące dedykacje: „Drogi
koleżanko, okazuje się, że nie tylko
Francuzi, ale i delegaci z rodzimej

ECHO KRAKOWSKIE

Stosowanie radioaktywnych izotopów
w rolnictwie, technice i medycynie

-tematem obrad konferencji genemskiej
(Dokończenie ze str I)

W dyskusji nad tymi referatami
■wziął udział członek delegacji ra­

dzieckiej prof. A. M. Samarin. O-
świadczył on, że również w ZSRR
stosuje się na szeroką skalę m

przemyśle izotopy. Świadczy o tym
fakt, że w radzieckiej literaturze

naukowej ukazało się ponad 200
prac na temat różnych problemów
technicznych.

Uczony radziecki prof. A. L. Kur-
sartow przedstawi! konferencji refe­
rat o wykorzystywaniu w ZSRR ra­
dioaktywnych izotopów w biologi1
i rolnictwie.

Uzyskiwane sztucznie radioaktyw­
ne izotopy pierwiastków obok izo­
topów nicradioaktywnych — po­
wiedział A. Ł. Kursanow — stały
się obecnie łatwo dostępnymi śród
kami badań, którymi posługują się
w szerokim zakresie uczeni naszego
kraju, pracujący nad udoskonale-
nier.. metod odżyw!a„ia roślii. u-

prawnych i polepszeniem ich wartoś­
ci gospodarczej.

Możliwość bezpośredniego wyko­
rzystania energii rozpadu radioaktyw
nego do pobudzania, a w niektó­
rych wypadkach do hamowania roz­
woju roślin bez szkody dla człowie­
ka — powiedział prof. Kursanow —

ma również poważne znaczenie dla
rolnictwa.

Prof. Kursanow stwierdził następ­
nie m. in., że zastosowanie izoto­
pów przv badaniu przyswajalności
przez rośliny nawozów pozwoli łat­
wo i ściśle rozwiązać taki ważny
dla rolnictwa problem, jak racjonal­
nie rozmieszczenie nawozów w gle­
bie, i może być wykorzystane do
zbadania systemu korzeniowego roś­
lin. co bywa konieczne dla właści-
wago zorganizowania odżywiania roś
Im . w konkretnych warunkach miej­
scowych.

Zakomunikował on również, że
uczeni radzieccy ujawnili za pomocą
radioaktywnych izotopów nowe funk
cji* systemu korzeniowego roślin,
polegające na tym, że system ko­
rzeniowy roślin pochłania z gleby
dwutlenek węgla i przekazuje go
liściom i innym zielonym częściom
rośliny, jak również na tym, że ko­
rzenie rośliny, prócz funkcji po­
bierania pokarmów z gleby, spełniają
również inną ważną rolę związa­
ną z wymianą białkową całej rośli­
ny.

Referą t poświęcony zastosowaniu
izotopów w dziedzinie rolnictwa zo­
stał przedstawiony uczestnikom kon­
ferencji przez Organizację do spraw
Aprowizacji i Rolnictwa (FAO).

A posiedzeniu czwartkowym de-
1 ’

legat amerykański S. Warren,
dyrektor Instytutu Badania Raka,
omówił zastosowanie w diagnostyce
lekarskiej i w lecznictwie izoto­
pów jodu, kobaltu, fosforu itd. Wska­
zał oh również na zastosowanie
promieniotwórczego tłiuln w przenoś
nych aparatach do prześwietlania
zastępujących aparaty rentgenowskie,
s. nie wymagających żadnych in­
stalacji elektrycznych.

Na zakończenie posiedzenia ple--
parnego uczestnicy konferencji wy­
słuchali referatów dr Glueckaufa
(Anglia) i prof. Wolmana (USA), po­
święconych problemom usuwania pro
mieńiotwórczych produktów roz­
szczepiania jądrowego.

11 bm. kontynuowały swe obra­
dy trzy sekcje: fizyki, chemii, me­
talurgii i technologii oraz biologii
i medycyny.

Na sekcji fizyki wygłosili refera­
ty m. in. uczeni radzieccy M. Pa­
siecznik, F. Spiwak i L. Groszow.

Przedpołudniowe posiedzenie sek­
cji chemii, metalurgii i technologii
poświęcone było sprawie wydobycia
uranu i toru. W omawianiu tego
problemu wzięli udział delegaci
ZSRR. UŚA, Jugośłaiśżii, Anglii, In­
dii i innych krajów.

Głębokie zainteresowanie wywoła­
ły referaty uczonych radzieckich W.
Baranowa i A. Saukowa o stosowa­
nych w ZSRR metodach poszukiwa­
nia rud uranu i toru.

GENEWA

BECNI tu korespondenci zachod-
nich agencji prasowych, opisując

szczegółowo przebieg czwartkowych
obrad, podkreślają niezwykle donio­
słe znaczenie d ikonanej w tym dniu
wymiany informacji między uczony­
mi radzieckimi, brytyjskimi, amery­
kańskimi, francuskimi i innymi.

Agencja Reutera stwierdza, że po
raz pierwszy odbyła się tak swobod­
na dyskusja naukowa między przed­
stawicielami Wschodu i Zachodu na

Nowej Huty mogą być przystojn’,
uprzejmi i interesujący. Władek
Kłos, (az)
TYLKO DLA RADIOAMATORÓW
ALLAN DAVIES wygląda na 17

Al lat. Ma zresztą niewiele więcej
Ale to nie jest ważne. Ważne jest
natomiast to, że należy cm do naj-
czynniejszych krótkofalowców na

wyspach brytyjskich.
Allan jest z zawodu radiotechni­

kiem i pracuje w Zakładach im Mar­
coniego w Ćhelmsford. Pytany o

rozwój ruchu radioamatorów U'ie(-
kiej Brytanii, odpowiada:
■— Organizacja krótkofalowców ai
skrócie RSGB liczy u nas 10 lys
członków. Wydawane są dwa pismo

fachowe: „WIRELESS WORLD" i
„SHORT WAVE MAGAZINE". U7
klubach radioamatorów młodzi chłop
cy powiększają swoje kwalifikacje >

zdobywają ciekawy zawód Ponadto
skutecznie pomagamy służbie prze­
ciwpowodziowej w okresie gwałtow­
nych przyborów rzek. Więcej wam

powiem o sobie po -j owrocie do
Anglii za pośrednictwem eteru. Na­
wiązałem bowiem kontakt ze sta­
cją Centralnego Klubu LPZ. (ZAP)

tematy osłonięte dotychczas tajemni­
cą. Podzielono się informacjami w

sprawie podstawowych problemów e-

r.ergii jądrowej Zbadano zwłaszcza
proces rozszczepienia jądra atomu, u-

jawniając jego szczegóły. Wyniki
swych doświadczeń w tej dziedzinie
przedstawili m. in. uczeni radzieccy.

Agencja France Presse pisze, że

„Rosjanie przedstawili długą listę
problemcw, które w tej dziedzinie już
rozwiązali", przy czym „obecnym za­
imponowały ich wielkie postępy".

PARYŻ
I AK donos1 z Genewy „Humanite",
J uczeni wielu krajów wyrażają ubo
lewanie z powodu nieobecności na

konferencji tak wybitnych uczo­
nych. jak Fryderyka i Ireny Joliot-
Curie.

PO KONFERENCJI GENEWSKIE!
PRZYWÓDCOM EMIGRACYJNYM

USUWA SIĘ GRUNT SPOD NÓG

— oświadczył
Leszek Florczyk
działacz

emigracyjnej PPS

po powrocie Co kraju
T^O władz polskich zgłosił się Le-

szek Florczyk, działacz emigracyj­
nej PPS — WRN we Francji, z prośbą
o zezwolenie mu na powrót do kraju.
Florczyk opuścił Polskę w 1947 r., bę
dąc poszukiwany przez władze bezpie
czeństwa. Po przybyciu do Warszawy
Florczyk złożył oświadczenie, w któ­
rym stwierdził na. in.:

Na emigracji zacząłem się dopiero
stopniowo orientować w tajnikach tam

tejszej polityki. Nigdy nie miałem zlu
dzeń co do prawdziwego oblicza skraj
nie faszystowskich przywódców endec
kich i oenerowskich oraz politykują-

.cych sanacyjnych generałów. 1 me to

było dla mnie niespodzianką. Praw­
dziwego rozczarowania doznałem wte
dy, gdy stwierdziłem, że przywódcy
emigracyjnej PPS nie wahają się wią
zać w swej działalności z najbardziej
reakcyjnymi kolami. Że ludzie typu
Białasa, Zaremby czy Arciszewskie­
go prześcigają się w usłużności dla
wrogich Polsce obcych agentów, jak
Anders, Bielecki czy Grażyński, że ich
współpraca i zależność od sanacyjnej
„dwójki", włączonej w sieci wywia
dowcze obcych państw jest faktem.

Florczyk stwierdził następnie, że
trzy sprawy zaważyły na jego usto­
sunkowaniu się do emigracyjnej po­
lityki w ogóle, a do polityki przy­
wódców emigracyjnych PPS przede
wszystkim:
1 Opierają oni swoją tzw. „koncep-
1 cię polityczną" na nadziei na trze

cią wojnę światową, każdy zaś kto
nie zatracił poczucia przynależności
do narodu polskiego, uznać musi
wszelką myśl o trzeciej wojnie świa­
towej za zbrodniczą.

Zresztą — o władczy! L. Florczyk —

nawet ta szaleńcza koncepcja ponio­
sła zdecydowaną klęskę. Ostatnie wy­
darzenia w polityce międzynarodowej
•świadczą o tym niezbicie. Wysiłki
wielkich mocarstw zmierzające do za

pewnieula światu pokoju pozbawiają
reakcję polską jej ostatniej stawki —•

nadziei na trzecią wojnę światową.
Konferencja genewska toruje drogą

do utrwalenia pokoju na długie lata.
Ci, którzy czerpali osobiste korzyści
materialne z „zimnej wojny" pomię­
dzy Wschodem a Zachodem — a ta­
kich było wśród przywódców emigra­
cji bardzo wielu — czują, że usuwa

im się spod nóg grunt dla ich kom­
binacji politycznych i finansowych.
O Fozostają oni r.a usługach 1 żol-
" dzie obcych wywiadów;
Q Podejmują próby nawiązania kon
J taktu z odwetowcami zachodnio-

niemieckimi, które łączą z gotowo­
ścią do ustępstw na rzecz niemiec­
kich rewizjonistów kosztem zachod­
nich ziem polskich.

W zakończeniu oświadczenia L.
Florczyk stwierdził:

Wśród moich dawnych znajomych
w Polsce, mój powrót do kraju nie
wywołał większego zdziwienia. Przy­
jęli to jako fakt zupełnie naturalny.
Władze polskie puściły w niepamięć
moje poprzednie postępowanie. Za­
wróciłem z błędnej dotychczasowej
drogi. Po powrocie do kraju mam

możność włączenia się w nurt twór­
czej pracy społeczeństwa polskiego,
jako pełnoprawny obywatel Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Żadna szkoda,
żaden żal

czangkaiszekewcy
nie wezmą addalu
w Olimpiadzie.

PEKIN

7 BLIZAJĄCE Igrzyska Olimpijskie
będą musialy obejść się bez u-

działu sportowców czangkaiszekpw-
skich. Przewodniczący kuomintan-
gowskiego komitetu olimpijskiego
podał bowiem do wiadomości, iż
Taiwan nie wvśie swych sportowców
na Igrzyska Olimpijskie w 1956 r.,

'

jeśli wezmą w nich udział sjoortow-
cy Chińskiej Republiki Ludowej. —*

Podkreślił on przy tym, iż decyzja
jego jest „ostateczna".



ECHO ERAEOWSKJE

Na zbliżający się
rok szkolny

prezydium MRN
uj Krzeszowicach

przygotowuje
dla uczniów Technikum
inieszkania

pod gołym niebem
IJ ARDZO swoiście pojmuje Prezy-

dium krzeszowickiej MRN opie­
kę nad uczącą się młodzieżą.

Krzeszowice są siedzibą jednego z

nielicznych u nas techników prze­
mysłu drzewnego, którego uczniowie

pochodzą z różnych okolic Polski.
Ponieważ Technikum nie posiada
Internatu, uczniowie zmuszeni są mie
gżkać prywatnie, szukając tzw. po­
mieszczeń przy rodzinach, u stałych
mieszkańców Krzeszowie.

Wszystko byłoby w porządku, gdy
by nie to, iż ostatnio Prezydium MRN
w Krzeszowicach — referat kwate­
runkowy — widocznie w ramach „o-
pieki nad młodzieżą" — rozpoczął
akcję... rugowania uczniów Techni­
kum ze stancji przez nich zajmowa­
nych, przydzielając te lokale obcym
osobom. Uczniowie Technikum, w

większości niepełnoletni, nie mogą
samodzielnie występować do władz
kwaterunkowych o osobne przydzia­
ły. Natomiast mogą być... wyrzucani
z zajmowanych dotąd pomieszczeń
przy rodzinach.

T AKĄ to miłą niespodziankę przy-
°

gotowuje uczącej się w swym
mieście młodzieży Prezydium MRN w

K’zeszowicach.
Niedługo rozpocznie się rok szkol­

ny, a powracająca młodzież znajdzie
się dosłownie bez dachu nad głową,

(rysz)

Korespondenci
PRZED POWIATOWĄ

WYSTAWĄ ROLNICZĄ

Coraz więcej rolników pow. nowo­
sądeckiego współzawodniczy w za­
pewnieniu sobie udziału w Powiato­
wej Wystawie Rolniczej. Do współ­
zawodnictwa przystąpili chłopi ze

spółdzielni „Zielony Sztandaf" oraz

pracownicy gospodarstw rolnych z

Lipnicy Wielkiej i Chodowa. Ponadto
wielu chłopów podejmuje zobowiąza­
nia indywidualne, mające na celu
uzyskanie większej wydajności z ha
oraz lepszych wyników w hodowli.

Kor. Racz

PREZYDIUM PRN OLKUSZA
NIE DOPILNOWAŁO...

Nadszedł czas zwózki zboża a Prez,
PRN w Olkuszu nie dopilnowało ter

minowego zakończenia prac przy za­
kładaniu rur wodociągowych w Bia­
łym Kościele. Obecnie nie ma nawet

mowy, by na wąskich drogach, oko-,
panych rowem’, mogły minąć się dwa
naładowane zbożem wozy.

Koresp. Włoch

ZALEGŁOŚCI W DOSTAWACH
SĄ ZLIKWIDOWANE

Na ostatniej sesji PRN w Nowym
Sączu Wiele czasu poświęcono spra­
wie realizacji obowiązkowych dostaw
zboża. Radni podjęli zobowiązanie
przyspieszenia dostaw wszystkich za­
ległości. Zobowiązanie zostało wyko­
nane.

Kcr. Racz

NOWY OŚRODEK
KOLONIJNY

Stary zabytkowy, poobszarniczy bu
dynek w Rożnowie zostanie w naj­
bliższej przyszłości wyremontowany
z funduszów Radomskiej Fabryki O-
buwia, która przejęła ten obiekt na

ośrodek kolonijny dla dzieci swoich
pracowników. W ośrodku będzie prze
bywać w okresie letnim około 600
dzieci.

Kor. Racz

Choć podhalańskie uzdrowiska

posiadają gęsta sieć autobusowa
okolice Zakopanego i Nocnego Targu

wymagają dodatkowych tras

komunikacyjnych dla ruchu
miejscowego i turystycznego

TĄ BOK KRAKOWA, Tarnowa, Chrzanowa 1 Nowego Sącza,
podgórskich naszego województwa znajduje się najlepiej

sieć komunikacji autobusowej.
Duży rozmach i inicjatywa ekspozytury

usprawnić komunikację. Prócz linii
Szczawnicąoi Jabłonką — powstały

BudowamostunaUszwicy
—pilną sprawą Bfzeska
Drzysłowiowy twardy orzech
Ł do zgryzienia ma Miejska Rada

Narodowa .v Brzesku.
Mieszkańcy miasta domagają się w

licznych petycjach budowy wzgl. re­
montu mostu na Uszwicy. Istniejący
bowiem most jest zamknięty, a naj­
bliższy znajduje się w odległości 3—1
km.

Problem budowy względnie prze­
budowy mostu jest szczególnie waż­
ny w, czasie żniw, a więc w okresie
transportu zboża, a następnie prze­
wozów ziemniaków itp.

Mieszkańcy Brzeska w sprawie mo­
stu interweniują stale w MRN. MRN
stara się o kredyty, ale — jak na ra­
zie — bez skutku.

A może da się je uzyskać na rok
1956? Co sądzi o tym Woj. R.N w

Krakowie? (mar)

Echa" piszą99

dzielcami wspólnie omawiano spra­
wę akcji żniwnej, budowę nowych
budynków gospodarczych i zabezpie­
czenie starych, odnowienie tarteku,
turbiny i prądnicy.

Koresp. Es-Te

PŁYNNY OWOC NA FESTIWAL

Dla usprawnienia i przyspieszenia
dostawy płynnego owocu na Festiwal
w Warszawie, zetempowcy Podhalań
skich Zakładów Przetwórstwa Owo­
cowo - Warzywnego w Tymbarku
przepracowali wiele godzin nadpro­
gramowo przy wysyłce towaru. ZMP-
owcom z PZPOW przyszli z wydat­
ną pomocą sportowcy „Sparty".

Kor. Mars

ZMARNOWANY CZAS

Chcąc załatwić jakąś sprawę w Mie
chowie, mieszkańcy Działoszyc, Sła­
boszowa i Kaliny Wielkiej, muszą
stracić cały dzień, ponieważ kolejka
wąskotorowa, kursująca między tymi
'Miejscowościami/ odchodzi z Miecho­
wa o godz. 7.50, a następnie dopiero
o godz. 16.16. Jeśli więc interesant
załatwił swoje sprawy przed połud­
niem, musi czekać na pociąg kilka
godzin.

A CO DALEJ?

Wkrótce po ustaleniu projektu bu-*
dowy nowej szosy, wiodącej przez
Biskupice, każdy prawie gospodarz
pospieszył z pomocą przy zwózce ma

teriałów. Dalsza inicjatywa należy
do Zarządu Drogowego oraz komite­
tu budowy szosy. Chłopi oczekują na

rozpoczęcie prac. Budowa szosy leży
im bardzo „na sercu“.

Kor. Kwapień
MIESZKAŃCY DZIĘKUJĄ

w okolicach
rozgałęziona

PKS pozwoliła znacznie
łączących Kraków z Zakopanem,
dalsze, o charakterze lokalnym.
<Ą to autobusy, kursujące na linii
°

Zakopane — N. Targ — Szczaw

nica, Nowy Targ — Jabłonka i Za­
kopane — Poronin — Bukowina. Nie­
dawno uruchomiono dalsze trasy, łą­
czące Nowy Targ z mniejszymi ośrod
kami wczasowymi i wsiami. Należą
do nich linie: Łapsze Niżne — Czor­
sztyn — Nowy Targ oraz Nowy Targ
— Białka Tarzańska.

Szybki rozwój Podhala wymaga
stałej rozbudowy linii autobusowych
i poprawy komunikacji. Tutaj prze­
cież, pod Nowym Targiem, powstaje
drugi co do wielkości w kraju kom­
binat przemysłu skórzanego. Stale
rozwija się też ruch turystyczny i

wczasowy: przez Podhale przewija
się co roku około pół miliona wcza­
sowiczów i turystów. Wszystkich tych
ludzi trzeba przewieźć, zapewniając
im jak najlepsze warunki podróży.

Przy dużym ruchu ludności, należy
również usprawnić zaopatrzenie w

produkty rolne, ułatwiając ludności
wiejskiej dojazd do miast i miaste­
czek. W tym celu potrzebna jest bu­
dowa nowych linii autobusowych
stale usprawnianie komunikacji.

i

DWIE LINIE „O"

pę A PIERWSZY plan wysuwa się
1 ’

tu Zakopane. Sieć autobusowa
nie dociera tam do wielu pobliskich
miejscowości Wczasowych, które wy­
magają połączenia z miastem. Poza
tym — w miarę postępu robót dro­
gowych — należałoby przedłużyć
kurs autobusów z Poronina przez Bu-’
kowinę Tatrzańską do Jurgowa, licz­
nie odwiedzanej miejscowości wcza­
sowej. Linie te można połączyć rów­
nież z pobliską Biaiką, co pozwoliło­
by na stworzenie trasy okólnej: Za­
kopane — Poronin — Bukowina —

Białka — Nowy Targ — Zakopane.
W ten sposób, przy tej samej ilości
autobusów,. komunikacja w tych oko­
licach uległaby dalszemu usprawnie­
niu.

Podobnej zmiany wymaga linia,
łącząca Nowy Targ z Łapszami
Niżnymi. I tutaj jedynym słusznym
rozwiązaniem wydaje się utworze­
nie linii Okólnej: Nowy Targ —

Czorsztyn — Łapsze Niżne — Łap­
sze Wyżne — Trybsz Gronków —

Nowy Targ. Obok tej linii, należa­
łoby przynajmniej jeden z autobu­
sów, kursujących pomiędzy Nowym
Targiem a Czorsztynem, skierować
drogą: Nowy Targ — Łopuszna —

Nowa Biała — Krempachy — Fryd­
man — Falsztyn — Czorsztyn. Do
tej pory, było to niemożliwe, z po­
wodu złego stanu dróg, ale w tej
chwili miejscowi chłopi przystępu­
ją do budowy drogi i przygotowu­
ją przebudowę mostu na rzece

Białce. Jeżeli więc ekspozytura
PKS przyobieca założenie linii, bę-

dzie to dla mieszkańców dodatko­
wym bodźcem do pracy.

KŁOPOTY Z ORAWĄ
R EALIZACJA tego projektu zapew
rlniłaby dogodną komunikację au­
tobusową niemal każdej wsi na Pod­
halu i Polskim Spiszu.

Pozostawałaby jedynie Orawa. Po
dobnie jak we wschodniej części
Podhala, tak i tam należałoby stwo­
rzyć jedną lub dwie okólne linie au­
tobusowe, choćby z tego wzglądu, że
wjelu tamtejszych chłopów dojeżdża
do pracy przy budowie kombinatu
skórzanego w Nowym Targu.

Wchodzą tu jednak w grę dodatko­
we trudności, jak na przykład fatal­
ny stu.i dróg. Tę najpoważniejszą
przeszkodę nie tylko można, ale i
trzeba usunąć przy ścisłej współpra­
cy ekspozytury PKS w Zakopanem z

Prezydium Powiatowej i Gromadz­
kich Rad Narodowych, (wk)

'-4
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Rezerwat „Skamieniałe m’as‘o"
nad malowniczą rzeką Białą

Skamieniałe miasto

Z nieużytecznego mydlą kaolinouiego
u

płyn do czyszczenia „Nowinol
produkują zakłady chemiczne w Tarnowie
^TARNOWSKIE Zakłady Przemysłu Terenowego obchodzą w roku bież,

pięciolecie swego istnienia. W tym okresie uruchomiły one — za-

zakłady
potrzeb

równo w mieście jak i powiecie — placówki produkcyjne oraz

drobnej wytwórczości, które służą zaspokajaniu codziennych
mieszkańców.

( J DWIEDZIIĄSMY Zakład Produk-'
cji Chemicznej „Nowina", miesz­

czący się w Tarnowie przy ul. Dą­
browskiego 12. Wytwarza on liczne
artykuły domowego użytku,, jak: kle­
je stolarskie, płyny do czyszczenia
plam, laki do flaszek itp.

W tych dniach rozpoczęta zostanie
produkcja nowego asortymentu, a

mianowicie różnokolorowej plasteliny
szkolnej. Zakład czeka jedynie na

potrzebną „sztancę", której projekt
został już wykonany w modelarni i
oddany do realizacji. Na plastelinę
szkolną „Nowina" otrzymała już kil­
ka zamówień, .między innymi ze

Szczecina.

RACJONALIZATORSKI PROJEKT

BUDYNKU, w którym mieści
’ ’

się „Nowina", znajdowała się
przedtem wytwórnia mydlą. Pozosta­
łe po niej urządzenia w większości
zostały przystosowane do produkcji
wyrobów chemicznych.

Pozostały również duże zapasy my­
dła kaolinowego, które już dawno
'wycofane jest z użytku, a jego rema­
nenty przez wiele miesięcy zalegały
bezużytecznie magazyn zakładu.
Obecnie Kazimierz Sajdak z tarnow­
skiej „Nowiny" złożył wniosek ra­
cjonalizatorski wykorzystania mydła
kaolinowego to produkcji nowego
płynu, służącego do czyszczenia me­
tali. i szkła, nazwanego. „Nowinol".
Wniosek Kazimierza Sajdaka — po
udanych próbach — został przyjęty i
zatwierdzony.

100 PROC. TANIEJ!

TV OWINQL“ nie jest jedynym o-

>>1 ’

sięgnięciem załogi tarnowskiej
„Nowiny". Trzeba jeszcze wspomnieć

POi Dębno nie przejmuje się

przyniósło prostym pomyśle, który . .

zakładowi duże oszczędności i po­
ważną obniżkę kosztów własnych,
mianowicie o zwykłych, tekturowych
pudełkach, używanych do opakowań
flaszeczek z płynami. Takich pude­
łek potrzebuje zakład cale setki.
Wewnątrz muszą posiadać one tektu­
rowe wkładki, zabezpieczające fla-
szeczki przed stłuczeniem podczas
transportu.

Koszt pudełka był blisko dwa razy

wyższy od pudełka bez wkładek. Pra­
cownicy Zakładu Produkcji Chemicz­
nej „Nowina" wpadli na pomysł do­
rabiania tych wkładek we własnym
zakresie, do czego wykorzystano znaj
dujący się zapas tektury falistej.

SĄ I „MINUSY"
0 D 1 STYCZNIA br. Zakład Pro-

dukcji Chemicznej /Nowina"
przeszedł na pracę według ustalo­
nych norm. Powstały trzy zespoły
boczę, które współzawodniczą ze

bą o jak najlepsze wyniki.
Reorganizacja ta przyczyniła

do wzrostu wydajności we wszyst­
kich oddziałach. .. .

Wiele do .życzenia pozostawia jed­
nak wygląd budynku. — Brudne,
przeżarte sodą' ściany, podwórze peł­
ne rupieci, sterty pudełek z towarem
w pomieszczeniach warsztatowych,
pozostawione bez należytego zabez­
pieczenia.

ro-

so-

Się

Zaplanowany remont usunie nie­
wątpliwie większość tych braków.
Trudności zakładu zostaną jednak
rozwiązane dopiero po wybudowaniu
nowego magazynu, gdyż dotychczaso­
wy został zajęty na zakład stolarski.
Mamy nadzieję, że nastąpi to jesz­
cze w roku bież.

WYDATNA POMOC

Pracownicy Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym Są­
czu pełnią szefostwo nad czterema

spółdzielniami produkcyjnymi: w

Zlockim, w Szczawniku, Gołkowi­
cach i Polanowicach.. W każdą nie­
dzielę wyjeżdżają oni do wymienio­
nych spółdzielni, gdzie organizują ze­
brania, rozgrywki sportowe, imprezy
artystyczne oraz służą radą i pomo­
cą w sprawach gospodarskich.

W okresie pilnych prac rolnych,
członkowie ekip pomagają chłopom
w polu. W lipcu br. brygada robocza
wyjechała do spółdzielni w Szczaw-

■niku, pomagając przy zbiórce siana.
Spółdzielnię, w Polanach odwiedziła
ostatnio ekipa lekarska, złożona z

dwóch lekarzy oraz dwóch sanitariu
ezy. Lekarze udzielili porady 26 pa­
cjentom.

Ekipa z ZNTK troszczy się również
o rozwój podopiecznych spółdzielni.
Podczas narady ze spól-

W Powroźniku zabłysło światło e-

łektryczne. Mieszkańcy gromady
składają podziękowania kierownictwu
oraz załodze Krak. Przedsiębiorstwa
Elektryfikacji, która swój czyn lipco­
wy zrealizowała tak sprawnie.

Kor. Kosior

PUSTY KIOSK

Kiosk PSS nr 27 w Miechowie
często zamknięty, a jeśli otworzy
podWoje, to zamiast artykułów
kierniczych i owoców widać w

puste półki.

jest
swe

cu-

nim

Kor. Kwapień

Polskie autobusy
Sanocka Fabryka Wagonów

produkuje nadwozia autobusów

„Star",
czych,
itd.

Na

montażowej autobusów

nadwozia wozów pożarni-
przyczepy samochodowe

zdjęciu: fragment hali

„Star".
CAF. fot. Kondracki

I

L

maszynami
dla spółdzielni

Q IERPNIOWE cieple popołudnie.
Ciszę, która ’

panuje wokoło,
przerywa warkot motoru. Na polacn
spółdzielni w. Filipowicach (pow.
brzeski) pracuje snopowiązałka.

— Skończyliśmy rzepak i jęcz­
mień. Kosimy żyto. Zaczęliśmy też
podorywki i siew poplonów: pelusz-
ki i końskiego zębu — mówi czło­
nek zarządu spółdzielni, Franciszek
Chrobak. — Gdyby nie pogoda, by­
libyśmy z pracami znacznie dalej.
Ale wiecie, deszcze wszystko opóź­
niają. Jeszcze i tak dobrze, że me

położyło zboża...
Zyto pięknie wyrosło, a pełne

kłosy zapowiadają dobre plony.

NIE TYLKO DESZCZE,
ALE I POM...

IE tylko deszcze utrudniają spół
1 ' dzielcom z Filipowie sprzęt zbo

ża. Niedaleko nas jjtwi nieruchomo
na polu druga snopowiązałka.

Zepsuł się wałek — wyjaśnia Chro
bak — i od wczoraj maszyna stoi.

— A POM Dębno wie o awarii? —

pytamy.
— Oczywiście, wie. ale... snopowią

załka stoi.
Okazuje się. że i przy omlotacn

jęczmienia ..nawalił" motor i były z

nim poważne kłopoty. Poradzono so
b:e jakoś „systemem gospodarczym”
Ale przecież maszyny w czasie akcji
żniwnej powinny „grać".

Nie jest to jedyny kłopot, którv
gnębi spółdzielców. Są też trudno­
ści zludżmi. Obok przodujących, jak
Jadwiga Bednarek, Tadeusz i Józef
Piechnikowie, czy Józef Janich, są
i tacy, którzy nie wychodzą w pole.
Specjalnie w okresie żniw, utrudnia
to organizacje pracy i terminowy
sprzęt zboża, a. więc opóźnia także
terminowe dostawy.

TRUDNO SIĘ DZIWIĆ...
Q Ą i kłopoty innego rodzaju. Spół

dzielnia w Filipowicach istnieje
trzy lata. Przez ten czas wybudowa
no murowaną oborę, piękny śpi-
chlerz, silosy. Spółdzielcy mają jed-

P OŚRÓD lesistych wzgórz, szero­
ką doliną toczy swoje wody ma­

lownicza rzeka Biała. Niedaleko od
Ciężkowic, na północnym brzegu, pię­
trzy się grupa skał, gęsto porośnięta
młodym, sosnowym lasem. Na pierw­
szy rzut oka trudno dostrzec ich fan­
tastyczne kształty, dopiero zagłębia­
jąc się w las — turysta spostrzega
piękno „Skamieniałego miasta".

Nawet wędrowiec pozbawiony wy­
obraźni odczuje podobieństwo pomię­
dzy skałami^ a znanymi sobie przed­
miotami. Miejscowi ludzie nadali

poszczególnym złomom skalnym róż­
ne nazwy. Jest więc tu skala zwana

„Basztą", bo przypomina wieżę wa­
rownego zamku. Nieopodal stoi „Pi­
ramida", dalej „Warownia" i „Ra­
tusz". Pomiędzy nimi znajdują się
bloki skalne podobne do olbrzymich
postaci ludzi i zwierząt. Mają one

znowu swoje nazwy, jak „Czarowni­
ca" lub „Borsuk". Słowem piękna
grupa skał warta jest zwiedzenia.

UWAGA — WODOSPAD „

T T WAGĘ turysty wędrującego po
„Skamieniałym mieście" zwraca

jednostajny szum. Kieruje więc kroki
w stronę źródła tego głosu i po chwi­
li staje przed jeszcze jedną osobli­
wością.

W głębokim i wąskim wąwozie, wy­
kutym w masywie ciężkowickiego
piaskowca widnieje malowniczy wo­
dospad. Spadająca z wysokości kilku
metrów, woda wyrzeźbiła w skalnych
blokach' głębokie koryto.

Cale „Skamieniałe miasto" podlega
ochronie i turystów obowiązują tu­
taj takie same przepisy jak w każ­
dym rezerwacie przyrody.

IDEALNY CAMPING

Q KAMIENIAŁE miasto" stanowi

idealny teren campingowy. Moż­
na tu łatwo dojechać koleją przez
Tarnów do stacji Bogumiłowice-Cięż-
kowice, zwiedzić rezerwat i wykąpać
się w rzece Białej.

Prócz wielu wrażeń, pięknie poło­
żone tereny zapewniają spokojny wy­
poczynek. Toteż entuzjaści turystyki,
którzy przybędą tutaj na wycieczkę,
na pewno nie będą zawiedzeni, (wk)

Chemicznych

spółdzielców
temu nawet

Potężne bloki, skalne wyglądają
jrożnie tylko w obiektywie, bo w

rzeczywistości może je pokonać
nawet dziecko.

w Filipouncach
r.ak trudności z uzyskaniem kredy­
tów na budowę domków rodzinnycn.
Są tacy — jak Wincenty Brzezina,
czy Józef Piechnik — których bu­
dynki trudno już zaszczycić mia­
nem „domu". I, mimo usilnych sta­
rań, podania skierowane do Powia­
towego Zarządu Rolnictwa w Brze­
sku leżą od zeszłego roku bez od­
powiedzi.

A to mobilizująco na

nie działa. Trudno się
dziwić.

Dlaczego...
...Dyrekcja Zakładów

w Oświęcimiu nie zrealizowała dotąd
zobowiązania, dotyczącego wymalo­
wania pokoi w hotelu nr 1 w Osiedlu
Robotniczym? (MG)

Popatrzcie! Co wam przypomi­
na ten blok skalny? Może post ć
mitycznego potwora, może legen­
darnego Golenia? Proponujemy
mały konkurs na odpowiednią
nazwę.
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Osobliwa i zaskakująca
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Pocztówka, z Czorsztyna

jest historia Workshop Theatre
f’’ ZY są na-
v ■* wozy sztu­

czne? Kiedy bę
dą otręby? Czy
przywieźli
węgiel?

Pracownicy
biura GS Wiel­
ki Dół nie zaw-

. sze mogą od-
pnwtedrleć rolnikom na te pyta­
nia, ponieważ magazyn znajduje się
w gromadzie Szczepanowice, odda­
lonej oj biura o 4 km Częste poro­
zumiewanie się z magazynierem jest
utrudnione, zwłaszcza że w biurze
GS nie ma telefonu. Brak telefonu
powoduje niezadowolenie chłopów
oraz pracowników GS, którzy —

aby załatwić najdrobniejszą spra­
wę — muszą tę odległość przemie­
rzać pieszo. (Koresp. Kwapjeń)

już

ZAMIAST WODY

\V YBUCH u-
’’

krytego
wulkanu, czy
trzęsienie ziemi
zburzyło ul. Kra
szewskiego
Krynicy? — za­
stanawiają
przyj .zdni,
zorientowani w

historii, o któ­
rej w uzdrowi­
ska wróble już
ćwierkają.

A historia to krótka z prologiem,
lecz bez epilogu. — Od dwóch lat,
Woj. Przedsiębiorstwo Robót Wod­
no • Kanalizacyjnych prowadzi pra­
ce przy budowie wodociągów, któ­
rymi 15 grudnia ub. r. miała popły­
nąć z Czarnego Potoku woda dla u-

zdrowiska. Jak dotąd, płynie tylko
czas, (marr)

w

się
nie

który przybył z Londynu do Warszawy
Publiczność żyje w serdecznej
przyjaźni z aktorami i nawet razem

z nimi remontuje teatr
JEST to czterdziestoletni mężczyzna. Ma czarujący uśmiech l~.

niewielką bródkę. Przypomina angielskiego marynarza sprzed pól
wieku, lub bohatera dickensowskich powieści.

Evan Mac Coli, autor znanej w Polsce sztuki „Podróżni", jest pi­
sarzem, dramaturgiem 1 współtwórcą angielskiego teatru postępowego
Workshop Theatre. Przyjechał teraz do Warszawy, wraz z kolegami
z okazji Festiwalu,

Piosenkę
»Nie dostaniesz się
do nieba

z bombą atomową*

zapowiedział
po polsku
»typowy« Anglik
na koncercie

młodzieży
5 mocarstw

ZALEŻY...

\Ą/’ TROSCE o
’ *. wygląd mia

sta i wygodę
dzieci, MRN w

Chrzanowie roz

budowała o-

gród jordanow­
ski, zakładając
m. in. piękny
wodotrysk z ka­
miennym sło­
niem, ale... A-
le już obecnie
wodotrysk za­

sypany jest kamieniami, a słoń ma

obtłuczony ogon i uszy.
Nauczona smutnym doświadcze­

niem (wypadek z wodotryskiem i
słoniem nie jest odosobniony) MRN
apeluje: „Dbajcie o wygląd swego
miasta. Od Was samych zależy, jak
będzie ono wyglądać", (mar)

BZDURA, PROSZĘ „RUCIIU"!

pClESTETY, nie będziemy mogli od
■*’ kladać panu dzienników i pism
— oświadczono mi w kiosku z ga­
zetami, obok Poczty Głównej w Za­
kopanem. — (Przybrałem pozę zna­
ku zapytania). — Takie zarządzenie
otrzymaliśmy z „Ruchu" .

Od tego dnia,
skoro świt, pę-

’

dzę do kiosku,
staję karnie w

kolejce i długie
kwadranse

trwam w ocze­
kiwaniu na „E-
cho“. Czas zu­
żywam na ob­

myślanie róż­
nych „uspraw
nień", które za­
mierzam przed-

M. in. proponu-

bi |fT{

stŁWlć „Ruchowi".
ję, aby gazety sprzedawano wyłącz­
nie osobom, które przedstawią świąd
ków, iż nie są spekulantami.

A swoją drogą podziwiam bez­
myślność autora wspomnianego za­
rządzenia. (marr)

NIEPOŻĄDANE SIEDLISKO

BAR TURYSTYCZNY Krynickich
Zakładów Gastronomicznych, któ

ry mieści się w demu wypoczynko­
wym „Orbisu", w „Siedlisku", nie
cieszy się dobrą opinią. Częste pija­
tyki i bijatyki
wczasowiczom.

nie umilają pobytu
a zanieczyszczanie

hallu przez pseu­
do-turystów, by­
walców „Baru Tu
rystycznego", sta­
ło się utrapieniem
kierownictwa do­
mu i mieszkają­
cych tam urlopo­
wiczów.

Jeśli
Zakłady

nomiezne me są w stanie
wać siedliska pijaństwa w

sku“, pozostanie tylko jedno wyjście:
zlikwidować bar. (aż)

T AK tęcza... zielone, czerwone, żól-
‘

te, fioletowe i kolory, których nie
można opisać, trzeba je zobaczyć. Pio
senki i tańce z trzech kontynentów,
krańcowo różne, ale jednakowo pięk­
ne i melodyjne. Najróżniejsze instru­
menty muzyczne: od harmonii do ta­
jemniczych szkockich rogów. 1 wre­
szcie niewidoczna w mroku widownia
zasłuchana, serdeczna i krzycząca
„bis".

Tak tylko właśnie można zacząć o-

powiądanie o wspaniałym międzyna­
rodowym koncercie 5 mocarstw.
ZSRR, Chin, USA, Anglii 1 Francji,

który odbył się ostatnio w łazien­
kowskim Teatrze na Wyspie.

„Umarł Maciek, umarł" — to

pularna polska melodia ludowa,
ra nie tylko „ruszyła" Maćka,
także wszystkich słuchaczy,
zaczęli wtórować radzieckiemu
rowi studentów z Leningradu. A po­
nieważ słowa piosenki są trudne —

serną melodię podchwycili delegaci
Kambodży. A potem taniec rosyjski
znany dobrze warszawiakom z wy­

stępów zespołów radzieckich, ale jed­
nakowo porywający i atrakcyjny. Naj
Bardziej tańcem zachwycali się Chiń­
czycy, a po koncercie kilku śkaśo.o-
okich chłopców popędziło w stronę
autobusuw autentycznych prysiudaęh.

I nagle kontrast... Od ludowych stro

jów rosyjskich do czerwonych sukie­
nek i europejskich garniturów. Ale na

scenie znana melodia — Hymn
SFMD — to wchodzą trzymając się
za ręce młodzi Anglicy. Wysoki blon-
ciyn, jakbyśmy powiedzieli ..typowy"
Anglik zapowiada... po polsku.

Piosenka „Nie dostaniesz się do nie­
ba z bombą atomową" — znana jest
w całej Anglii, ale w Polsce słyszeli­
śmy ją po raz pierwszy. Słowa bylv
niezrozumiale, ale mimika zespołu an

gielskiegn tłumaczyła treść piosenki
mówiącej o walce o pokój.

. ..Były dwa zwaśnione plemiona pa­
sterskie, które prowadziły stale ze so­
bą wojnę. I nagle ziawil się nieznany
nikomu człowiek, któiy wytłumaczy*
pasterzom, że łączy ich wspólna pra­
ca, a dzieli przekoca i skłonność do
waśni. Dwa plemiona podały sobie
ręce... Tybetański taniec w wykona­
niu chińskiego zespołu zrozumieli
wszyscy na widowni.

I znowu milowy skok... Jesteśmy w

słonecznej Francji. Ze sceny płyną re

gtonalne piosenki francuskie. A na ko
n:ec muzyka i taniec amerykański —

znów inny rytm, inne melodie, ule ta
sama wymowa; młodzież 5 mocarstw

pragnie jednakowo pokoju, pragnie
spotykać się w przyjaznej, radosnej
atmosferze, pragnie pokazywać wie­
kowy dorobek kulturalny swoich nam

dów na takich właśnie niezapomnia­
nych koncertach, (az)

po-
któ-

ale
którzy

chó-

- Historia Workshop Theatre jest
zupełnie
tycznych
ka ludzi,
Littwood

przyjechała do Manchesteru w pół­
nocnej Anglii, by tam założyć teatr
dla ludzi, którzy nigdv w teatrze
nie byli — dla robotników. Wysta­
wiano sztuki Lope de Vegi, Arysto-
fanesa, „Przygody Szwejka" i m.

in. sztuki Mac Colla. Potem za­
częto eksperymentować. Wystawia­
no piętnastominutowe programy,
godzinne widowiska, wędrowano z

tym po całej okolicy, a udział w

przedstawieniach poza dwunasto­
osobowym zespołem brali robotnicy
amatorzy.

W okresie gorących wydarzeń po­
litycznych, tuż przed
światową, Joan
Coli wpadli na

teatralnego dziennika, który bj' w

scenicznym obrazie pokazywał ak­
tualne wydarzenia polityczne i ko­
mentował je. W ten sposób w „ga­
zetach' teatralnych", które pisał
Mac Coli, znalazła się surowa oce­
na Monachium i polityki imperia-:
listów. Widowiska miały duże po­
wodzenie.

Podczas wojny Joan Littewood
i Mac jpoll zostali aresztowani z

powodów politycznych. Odbyła się
sprawa. Wydano wyrok zakazujący
artystom występowania w teatrze.
Wówczas Mac Coli 1 Jean Litte­
wood zaczęli
Ale wkrótce
ieciła usunąć
bezpiecznych.

Przez cały
rozsiany po różnych krajach i stro­
nach świata, 'utrzymywał ze sobą
ścisły kontakt. Tym, którzy byli na

froncie, posyłano książki, wydaw­
nictwa z historii literatury, teatru
i utwory sceniczne.

osobliwa i pełna drama-
spięć. W roku 1934 grup-
z młodą aktorką Joan

i Evanem Mac Collem,

II wojną
Littwood i Mac

pomysł robienia

pracować w fabryce,
przyszła policja i po-
ich z pracy jako nie-

czas wojny zespół,

ZA UCIUŁANE PIENIĄDZE
C' DY spotkali się znów po wój-

nie. przynieśli swój żołd woj­
skowy i za te pieniądze w 1945 ro­
ku założyli teatr pc>d nazwą:
Workshop Theatre.

Początkowo zainstalowali się w

niewielkiej wiosce na północy An­
glii i stamtąd jeździli do okolicz­
nych . iejscowości. Znów ekspery­
mentowali. Wystawiali wczesne ko
medie Moliera, sztuki Garcia Lorca
oraz inscenizowane na wzór kome­
dii dell arte widowiska o

współczesnej.
Pierwszym wielkim

zespołu była sztuka Mac
ranium 35". Widowisko
dwa i pół roku w całym kraju i

poza jego granicami, w angielskich
obozach żołnierskich w Niemczech,
w Szwecji, Norwegii i Danii.

Sztuka, w której odtworzona zo­
stała postać wielkiego uczonego
Alberta Einsteina, poruszała pro­
blem wykorzystania nauki w służ­
bie człowieka, a nie przeciw niemu.
Sukces widowiska byl wielki. W

Szwecji miało ono takie powodze­
nie. że zaproponowano teatrowi wy
stęp w gmachu opery sztokholm­
skiej, gdzie do owego czasu nie go­
ścił żaden zespól zagraniczny.

tematyce

sukcesem
Colla „U-
to grano

Krynickie
Gastro-

zlikwido-

„Siedli-

.. .bombardier to wcals nl« żołnierz,
a po prostu rodzaj chrząszcza z ro­
dziny szczypawkowatych. Nazwano
go tak dlatego, że podrażniony wy­
rzuca z gruczołów odwłokowych
ciecz, która przy zetknięciu z powie
trzem wybucha z cichym trzaskiem.

*

w organizowaniu przedstawień.
Dwa lata tak żył teatr Workshop.
W 1951 roku .udało się w robotni­

czej dzielnicy Londynu wynająć
tanio stary, zniszczony budynek
teatralny. Od tej chwili Workshop
Theatre ma stałą siedzibę i stały
23-osobowy zespół. Wszyscy pobie­
rają bardzo niską, jednakową gażę.

Wśród członków Zespołu są za­
równo absolwenci szkól dramatycz­
nych (tych trzeba uczyć od począt­
ku — jak mówi Mac Coli), jak i a-

matorzy, Do najwybitniejszych ar­
tystów zalicza się Cooper, który
przed paroma laty był murarzem i
Corbett, który przed paroma
był zwykłym chuliganem.

AMBITNY REPERTUAR

laty

T) EPERTUAR teatru jest szeroki.
•*’ Poza współczesnymi sztukami,

najczęściej Mac Colla, najchętniej
gra się tu klasykę angielską.
Workshop Theatre odkrył na nowo

i pokazał angielskiej publiczności,
oraz innym teatrom zapomniane
komedie z okresu przedszekspirow-
skiego.

Workshop Theatre posiada stałą,
robotniczą publiczność, z którą jest
w wielkiej przyjaźni. Przychodzi
ona nie tylko na przedstawienia.
Niedawno na przykład widzowie-

przyjaciele wraz z aktorami prze­
prowadzili gruntowny remont bu­
dynku teatralnego.

Mac Coli nie pobiera w teatrze

żadnego wynagrodzenia, przeciw­
nie, każdy grosz’oddaje na jego po­
trzeby.

Gdy oznajmiono Mac Collowi, że

należą mu się w Polsce pieniądze,
ponieważ grana była u nas jego
sztuka — ucieszył się .bardzo..

— Potrzeba panu pewnie pienię­
dzy — powiedział jego rozmówca.

— O tak, nawet bardzo — od-
rzekł Mac Coli. — Nie tyle mnie,
ile naszemu teatrowi.

Na Festiwal Workshop Theatre
przyjechał w niepełnym składzie.
Wystawi u nas tylko utwór napi­
sany przez Mac Colla specjalnie na

warszawski Festiwal.
Podobno jednak

zaproszenie całego
ścinne występy po

Mamy nadzieję,
zostaną zrealizowane. (Woy)

się
go-

projektuje
zespołu na

Polsce.
że te projekty

t/V CIĄGU ubiegłego roku, Czor-
’’

sztyn gościł ekipę Filmu Pol­
skiego. która kręciła tu plenery do
„Podhala w ogniu", filmu osnutego
na tle powstania góralskiego ped
wodzą Kostki Napierskiego.

— Obiecywali „filmowcy",
cze w zimie z filmem do
Targu przyjadą, żeby nam

pokazać. A tu lato schodzi,
nie
wią

ma. Nie wyszło, czy co?
miejscowi chłopi.

*

czterech istniejących tu

że jesz-
Nowego
pierwej

a filmu
— mó-

Z
wczasowych, trzy służą
czom, a ostatnio młodzieży studenc­
kiej, jeden zaś dom. „Zbyszek", za­
jęty jest przez ekipę Przedsiębior­
stwa Robót Geodezyjno-Inżymerskich
Energetyki, która prowadzi wstępne
badania nad planowaną w tej okoli­
cy zaporą wodną. Ekipa składa się w

tej chwili z... 2 pracowników. Willa
może pomieścić 30 osób. Wniosek chy
ba prosty.

Zjechało się do Czorsztyna mnó­
stwo prywatnych letników,G którzy
plącą za pokój 500—700 zł. za pry­
watne obiady od 15 do 20 żł.

Dlaczego „Orbis" nie prowadzi tu
swoich pensjonatów?

Odpoczywa się tu świetnie. Sprzy­
ja temu piękny Dunajec oraz rozlicz­
ne możliwości wycieczkowe. Przez
Czorsztyn prowadzi bowiem szlak tu­
rystyczny wczasów wędrownych z

Krynicy do Zakopanego.
W małym lasku nad Dunajcem

wyrosło, jak grzyby po deszczu, 25
dnmków campingowych, w których
lokują się wczasowicze-turyści. Może
korzystać z nich każdy. Pomysł wy­
budowania w Czorsztynie obozowi­
ska campingowego jest godny po­
chwały, gdyż problem noclegu odpa­
da.

A trzeba zobaczyć te setki samo­
chodów, Wiozących tysiące ludza w

sobotj i niedziele — na wycieezki 1
spływ przełomem Dunajca, nie mó­
wiąc już o turystach tzw. „dzikich",
których pełno się tutaj kręci na ro­
werach, motorach, na piechotę.

¥

Miejscowa gospoda z trudem nadą­
ża z wydawaniem posiłków. Nie na­
leży ona zresztą do najprzyjemniej­
szych obiektów Czorsztyna — stałe
zaśmiecona wewnątrz i z zewnątrz.
W sobotę i niedzielę odbywają się
w „białym domku" dancingi z udzia­
łem cygańskiej orkiestry (1), a petem
długo w nocy głośne śpiewy rozba­
wionych gości, powracających do
domów.

domów
wczasowi-

*

oblicze nadają obecnie
studenci. Jest ieh tu

Prawdziwe
Czorsztynowi
114. Są koledzy-Polacy, studiujący w

NIEPRZYJEMNOŚĆ
Z GOŚĆMI

K IERDWNICTWO Domu Dziecka
w Jasieniu (pow. brzeski), ze

staropolską gościnnością oddało
dwie izby szewskiemu punktowi u-

sługowemu. Sftw

cy nadużyli go­
ścinności, urzą­
dzając sobie liba­
cja, połączone z

piciem wódki, po
którą czasam po­
syłają wychowan­
ków Domu Dziec­
ka.

Może pracowni­
cy punktu prze­
niosą się dc? szyn­
ku? Tam libacje

nie zrobią na nikim wrażenia, a za­
opatrzenie nie sprawi kłopotu, (k)

.. . Scytia to wcale nie imię pięknej,
lecz' starorzymska nazwa Azji na

północ od Indii, Iranu, Kaukazu.
Scytia była zameszkiwana przez ple
miona koczownicze Skolotów, Masa-
getów i inne. Scytowie byli dosko­
nałymi jeźdźcami i łucznikami. Rzy­
mianie zetknęli się z nimi po pod-
bciu Dacji.

*

.. .lnicznik — to nie przekręcone
nrzez chochlika drukarskiego słowo
licznik, lecz rośliną z Europy połu­
dniowej. Uprawiana na gruntach
piaszczystych, dla nasion, zawierają
cych olej. Jest
ną, należąca
wych... (w. d.)

to roślina jednorocz-
do rodziny krzyżo-

♦
. ..ekipa techniczna Zakładów Che­

micznych w Oświęcimiu przeprowa­
dziła remont 31 maszyn żniwnych w

POM Jawiszowice. (MG)

Uczelniach Leningradu 1 M-rwkwy. Są
Koreańczycj', uczący się w Polsce.

Pogoda trochę zawodzi i zaplano­
wane wycieczki hję
dojść do skutku. Nie zawedzą za to
codzienne studenckie wieczornice,
połączone z występami uzdolnionych
kolegów: śpiewem, grą na fortepia­
nie, harmonii, wieczorkami autorski­
mi. no i oczywiście — tańcami.

Dobrze by było, gdyby i starsi
wczasowicze mogli się przypatrzeć,
jak przyjemnie można zorganizować
Wieczory w miejscowości, w której
nie ma żadnych rozrywek.

¥
Z atrakcjami jest w ogóle w Czor­

sztynie źle. Trudno nawet przeczy­
tać dzienniki i czasopisma, bo gazeta
należy tu do rzadkości... — Przydział
gazet zwiększony o 50 proc, w sezo­
nie —

. poinformował mnie
człowiek w „kiosku potrzeb i

nych".
Potrzeby kulturalne są.

o wiele za mało. Kiedy
szczęśliwcowi uda się dostać „Świat"
’• defiluje z nim między centrum a

pocztą, ma niesłychane powodzenie.
— Ćzy mogę rzucić okiem — za­

pytują coraz to nowi przechódnie-
,wczasowicze...

Jest natomiast
nieźle zaopatrzona
madżka (wanna i
Dunajec i słońce
bez wanny żyć, ale ostatnio pogoda
dość nierówna, słońca zbyt mało...

W. Szyszkowska

zawsze mogą

■ młody
kultural-

Gazet —

jakiemuś

biblioteka wcale
oraz... leżnia gro-
cieply tusz). Jeśli
dopisują, możną

Otrzymali proporzec
przechodni ZBNH
za prace przy budewie

Iłowej Huty
\{ IMO wielu dni deszczowych w

■ lipcu br., 5.846 ochotników z

Krakowa pracowało społecznie przez
18.689 godzin przy budowie Huty im.
Lenina i miasta Nowa Huta.

Ofiarną pracą wyróżniły się w tym
miesiącu grupy ochotników: Zjedno­
czenia Robót Wiertniczych, Funda­
mentowych oraz Miejskiego Przed­
siębiorstwa Inkasa z dzielnicy Zwie­
rzyniec. dalej Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Zabawkarskiego 1
Miejskiego Przedsiębiorstwa Inkasa
z dzielnicy Stare Miasto.

W miesiącu tym, za najlepszą frek
wencję i wydajność, przechodni pro
porzec Zjednoczeń Budowy Nowej
Huty, uzyskała 62-osobowa grupa za

Zjednoczenia Robót Wiertniczych 1
Fundamentowych. Wykonała ona

swą pracę w 116 proc.

Żywiecka Wytwórnia Win i Dżemów

aromat leśnych jagód
Jej wina, dżemy i soki
„wędrują” po całym kraju

GDY w 1950 r. zapadła decyzja uruchomienia w Żywcu wytwórni
win i dżemów, wyznaczony na ten cel obiekt znajdował się w kom­

pletnej ruinie. Na murach rosły kilkuletnie krzewy, a wokol pełno było
rUBo°gatek lasy Żywiecczyzny mogły wprawdzie dostarczać dużych ilości

malin, borówek, ostrężyn i innych jagód, zakład jednak nie byl jeszcze
W stanie rozwinąć produkcji na szerszą skalę.

DLA KOGO GRAMY?

D OMIMO sukcesu zespół nie był
*■w pełni zadowolony ze swej

pracy.
— Dla kogo właściwie gramy? —

zadawano sobie pytanie. — Nie

więcej niż 10’/n naszej publiczności
to robotnicy. Co robić, by zmienić
ten stan rzeczy?

I rozpoczęła się nową, wielka

praca. Zespół jeździł po całym kra­
ju, co dzień gra! w innej miejsco­
wości.. Aktorzy chodzili od drzwi
do drzwi i zapraszali ludzi na swo­
je przedstawienia. .

Pewnego razu występowali w

Walii. Sala była przepełniona. Gdy
skończyło się przedstawienie, na

widowni zapanowała głucha cisza,
nie rozległy się oklaski. Ża kulisa­
mi ogarnęlp wszystkich przygnę­
bienie. „Więc to jest ta nowa pu­
bliczność, na którą tak czekaliś­
my?"

Siedzieli całkiem załamani. Wtem

rozległo się pukanie do drzwi.
Przed drzwiami zgromadzona pu­
bliczność pragnęła podziękować za

Wielkie wzruszenia. „Było tak pięk­
nie — mówili — źc nic wypadało
klaskać".

W ten sposób zawiązała się przy­
jaźń gorąca i trwała. Z czasem by­
ła ona coraz bliższa. Aktorzy byli
podejmowani w mieszkaniach ro­
botniczych, robotnicy pomagali im

Zobowiązania
młodzieży
przyniosły WHT

duże korzyści
REALIZACJA tegorocznych zobo­

wiązań. podejmowanvcn w roż­
nych okazji przez młodzież Woje­
wódzkich Hurtowni w Krakowie
oraz punktów hurtowej sprzedaży
przyniosły tej instytucji duże korzy­
ści.

Młodzież zmniejszyła braki o 70
proc. Na energii elektrycznej zaosz­
czędzono ok. 30J zl. Uporządkowanie
terenu zakładu i wykonanie syste­
mem gospodarczym dekoracji Wy­
staw przyniosło zakładowi ok. 2 .000
zl oszczędności.

Rozładowanie
nic Wałbrzycha,

szerszą skalę.

REMONT budynków i przystoso­
wanie obiektu do planowanej

produkcji trwały blisko 3 lata. Do­
piero w 1953 r. wytwórnia ruszyła
pełną parą. Nadeszła nowoczesna a-

paratura, filtry, wirówki, myjki, zme­
chanizowano pakownię i częściowo
transport.

Z perspektywy dwóch lat zaled­
wie można powiedzieć, że bj’l» to

dopiero pionierski początek, nieja­
ko start wytwórni, która w swej
poprzedniej pracy nie nabrała jesz­
cze rozpędu i doświadczenia. Swiad
czą o tym cyfry, określające wyni­
ki produkcji. W ciągu dwóch lat,
Żywiecka Wytwórnia Win ’ “

duktów Leśnych zwiększyła
ność o 400 proc.

Nie tylko jednak wzrost

wy jest cennym osiągnięciem
rekcji 1 załogi: główmy nacisk

łożono na jakość przetworów.

i Pro-
wydaj-

Hościo-

dy-
po-

ze sklad-towąrów
. ...

_________

Lodzi i Dzierżonio­
wa dało Hurtowni ponad 1009 zł os z

czędności.

ROSNĄ NOWE OBIEKTY

WYTWORNI

Koresp. Kozub

Tatrzańskie koleje
linowe
wykonały przed terminem

ifi-letni plan przewozów
Od 1 stycznia 1950 r. do 1 lipca

1955 r., górskie koleje linowe na Gu
balówkę i Kasprowy* Wierch prze­
wiozły ponad 8 milionów osób, wyko
nując przed terminem 6-letn.i plan
przejypzów.

Kolej linowo - terenowa na Guba­
łówkę przewiozła 5 milionów 700 tys.
osób, a kolej linowa na Kasprowy
Wierch — 2 i oół miliona osób.

(man)

CHWILI obecnej wytwórnia
''

znajduje się w dalszej rozbu­
dowie. Główną inwestycją zakładu
będzie winiarnia, której całkowite
ukończenie i oddanie do użytku prze­
widziane jest w przyszłym roku. No­
wa winia*rnia pozwoli na zwiększenie
dotychczasowego asortymentu oraz

pięciokrotny wzrost produkcji.
Wymaga to budowy nowego maga­

zynu, gdyż dotychczasowy jest cias­
ny i bardzo niewygodny. Np. skrzy­
nie z winami, sokami 1 dżemami
trzeba dźwigać po schodach na pierw­
sze piętro, a następnie tą samą dro­
gą znosić do transportu... Budowa
nowego magazynu została już zapo­
czątkowana i będzie ukończona rów­
nocześnie z winiarnią.

Wiele kłopotu miała dyrekcja wy­
twórni z opakowaniem szklanym,
czyli, mówiąc prościej, z butelkami.
Nie było odpowiedniego miejsca,
rdzieby je mężna zmagazynować.
Wybudowano więc betonowe boksy,

! w których butelki można bezpiecz-

nie przechowywać. Od tej pory llcśf
stłuczki spadla o 50 proc.

Przed paru zaledwie tygodniami,
uruchomiona została również nowa

hala fermentacyjna. Ustawiono w

niej 17 olbrzymich kadzi, o łącznej
pojemności kilkudziesięciu tysięcy
litrów.

W LABORATORIUM

D RZEJDŻMY do laboratorium,
gdzie dokonuje się ważnych

czynności: miareczkowania płynów,
ważenia, badania różnych składni­
ków i zawartości witamin, okresu
ich przechowywania itp. Stoją tu
w szafkach i na stolach dziesiątki
flaszeczek z chemikaliami, probó­
wek i przyrządów.

Szczególnie cenne są pomysły ra­
cjonalizatorskie Edwarda Koziola:
stół do miareczkowania win i so­
ków z kompletnym wyposażeniem
oraz zastosowanie światła elektryez
nego do prześwietleń płynów. Ba­
dania te można teraz przeprowa­
dzać szybciej i dokładniej.

Skoro mowa o racjonalizatorach
żywieckiej wytwórni win. trzeba
wymienić jeszcze Kuglina. Kożbia-
la i Frydrycha, którzy usprawnili
system rozlewania płynów do bu­
telek i skonstruowali nowy mły­
nek.

P) OKĄD wędrują te leśne wina,
soki i dżemy? O ich dobrym

smaku i wartości świadczyć możs

chociażby fakt, że niektóre gatunki
dotarły nawet na Targi Poznańskie.
Można je dostać prawie w całej Pol­
sce, w sklepach MHD, PSS czy. GS.

Żywiecka Wytwórnia produkuje X'l
ka gatunków win: jagodowe, jeżyno­
we, tarkowe i miodowo-jablkowe. a.

także soki i dżemy: borówkowy, je­
żynowy, malinowy i z czarnej jago­
dy.

O nowych gatunkach win i dże­
mów dowiemy się już niedługo. Ni
razie trwają żmudne prace przygoto­
wawcze w laboratorium, (az) (

Przeszło 2 i pół min. zł
tu ciągu 1 miesięcy

na budową Warszawy
Z każdym miesiącem rośnie ruih*

datków, zebranych na budowę Stoli­
cy.

W ciągu 7 miesięcy br., W samym
tvlko Krakowie zebrano na ten cel
2'652 133,50 zł Największą kwotę, bo
2 440.159.81 zł, złożyli pracownicy
krakowskich zakładów pracy i m*

stytucji. (b)
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0 GRYZKI. OGRYZKI...

„Dom Książkia w Krakowie

rozprowadzi! podręczniki
do księgarń wiejskich i miejskich

Ufno KRAKOWSKIE Str. 5

ZT TYM, że krakowianie zjadają du
że ilości wczesnych jabłek, moż­

na się przekonać, nie zasięgając in-się przekonać, nie zasięgając in­
formacji o obro­
tach sklepów i
stoisk, sprzedają­
cych owoce. Wy­
starczy przejść
ulicami naszego
miasta, na któ
rt/ch... leżą duże
ilości ogryzków

A przecież na

ulicach są ko­
sze na odpadki.

(>)
NA SUCHO

OD wielu tygodni, leżą bezużytecz
nie w biocie przy ul..Grunwaldz­

kiej, obok nowootwwtej restauracji
„Europa", betonowe

płyty. Leżą w bło­
cie, które codzien­
nie rozrabiają prze­
chodnie i wzdycha­
ją ciężko:

— Kieda wresz­
cie nadejdzie dzień,
k’edy z tych płyt
ułożona zostanie
chodnik, po którym

bedzie można, przejść suchą nogą?
lak dotąd, uchodzi tylko „na su­

cho" marnotrawstwo zwiezionych na

remont ulicy materiałów, (aż)

kawiarni

MYSZKI PRZYNOSZĄ SZCZĘŚCIE.

SZCZĘŚLIWY (os zakupisz w kr>-
lekturze MHD przy ul, Szcze­

pańskiej 7! Główna wygrana —

MILION ZŁOTYCH!?'

Nawet gdyby
tam było tak ku­
szące ogłoszenie,
kolektura ta nie­
wielu znajdzie
klientów. Odstra­
szy ich
lokalu:
wilgotne ■ściany

oraz spacerujące po podłodze szczu­
ry-

Szczęśliwsze byłyby białe myszki.
(L. W.)

wygląd
brudne.

Liczne pomoce naukowe

ułatwią młodzieży szkolnej
opanowanie przedmiotów

1955/58 r. szkoły zostaną dobrze zaopatrzone w książki 1 pomoce na­
ukowe. Troszczą się o to zaró w-no wydziały oświaty rad 'narodo­

wych, jak dyrekcje i pracownicy przedsiębiorstw, zaopatrujących szko-

Państwowe Przedsiębiorstwo Hurtu Księgarskiego „Dom Książki" w Kra
sowie już 31 maja zakończyło wysy łkę książek do sklepów i księgarni
gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w naszym województwie.

~ IZ SIĄŻEK dla dzieci wiejskich nie
. powinno zabraknąć, ponieważ za­

potrzebowanie zostało dokładnie- ob­
liczone przez wydziały oświaty gro­
madzkich rad narodowych i przesła­
ne — za pośrednictwem powiato­
wych rad narodowych — do Cen­
trali Hurtu Księgarskiego w Krako­
wie.

Podobnie jest w Krakowie.. Tutaj
do 1 lipca br. zostało rozprowadzo­
nych i przekazanych do sprzedaży
w księgarniach 397.095 książek. Są
to podręczniki języka polskiego,. ję­
zyków obcych, historii, bio-logii, ma­
tematyki, geografii, fizyki i chemii
r- dla wszystkich jedenastu klas
sSkół ogólnokształcących.

Szkody zawodowe są zaopatrywa­
ne przez placówkę „Domu Książki"
w Stalinogrodzie. Książki dla tych
szkół są już również do nabycia w

krakowskich księgarniach.
f\| IEZALEŻNIE nd zaopatrywa-
J

’ nia szkól w jednolite jiodręcz-
ńiki, Centrala Zaopatrzenia Szkół
(„Cezas") wprowadza do handlu
coraz więcej pomocy naukowych.

Ze względu na coraz większą ro­
lę, jaką odgrywają praktyczne
przykłady w udostępnianiu nauki
postanowiliśmy zobaczyć przyrzą­
dy i testy, które, przygotował „Ce­
zas".

Pomocy naukowych w sklepie
przy ul. Grodzkiej jest wiele od
suwnic i dźwigów, aż do zabawek
i cyrkli.

Aniela Buczak, ekspedientka, wy
jaśnia, że sklep zaopatruje szkoły,
począwszy od umeblowania sal
szkolnych, a skończywszy na in­
dywidualnej sprzedaży drobnych
przyrządów i Przyborów nauko­
wych.

Vv/ SZYSTKIE pomoce naukowe po
rozmieszczane są działami, jak:

mechanika, fizyka (akustyka, elek-
trostatyka), biologia, chemia, geogra­
fia, optyka, język polski, historia,

w Krakowie

pomstają
Dzielnicowe Kbmitety
Odbudowy Warszawy

W dzielnicach Krakowa, powstają
Komitety Odbudowy Warszawy.

Dzielnicowe Komitety utworzono

już przy „Kleparzu", „Nowej. Hucie"
i „Podgórzu". Zadaniem ich jest pro
pagowanie zbiórki na budowę Stoli­
cy, zbieranie..............
nie imprez.

Czekamy,
dzielnice —

Miasto" i „Zwierzyniec" — zorgani­
zują tego rodzaju Komitety? (b)

składek i organizowa­
kiedy trzy następne

„Grzegórzki", „Stare

— Znacie może numer telefonu do

Straży Pożarnej?
— Pewnie, to przecież obok Pogo­

towia Ratunkowego, bardzo popular­
na instytucja. A co się stało?

— Jeszcze nic, ale może być nie­
szczęście. Lokatorzy domu przy ui.
Czarnowiejskiej 19 nie mogą spać, z

obawy przed wybuchem pożaru.
Przyczyną wypadku mogą stać się
stare meble, skrzynki, worki szmat,
papiery, paki z węglem, ulokowana
na strychu.

—. Bardzo słuszna obawa, (w)
*

UWAGA, NADCHODZĄ!

vn KRYNICY zjawili! się w pprze
”

obiadowej i, w ciągu godziny,
ogołocili restaurację ze wszystkie­
go, co było do jedzenia.

W Piwnicznej wykupili pieczywo
W Czorsztynie zajęli _ wszystkie

miejsca w autobusie zdążającym dą
Zakopanego.

W Zakopanem — już poprzednio
ogołoconym z żywności, napojów itp
— nie wyrządzili większych szkód

Pojawiają się nagle i niespodzie
wanii. .Nie uprzedzają o najściu wy­
działów oświaty, ani placówek
PTT-K.

Uwaga, nadchodzą!
' Kto? — „Dzikie" wycieczki, plaga
naszych uzdrowisk i miejscowości
wczasowych, (marr)

bm., byłam w kawiarni
________ , Czuję się. tam zawsze

bardzo dobrze. Lokal jest estetycz-

— Dnia 3
„Florianka".

nie i przyjemnie urządzony. Tylko
ten drut, którego omal nie zjadłam
z ciastkiem, popsuł mi 1--------- 1”’!

♦

humor... (W)

o zaopatrze-
i nas wyslu-

— Tyle razy piszecie
niu, może byśćie więc .

—

chali. W osiedlu A 33 w Nowej Hu­
cie, znajduje się kiosk nr 65. Nie­
stety, nie pamiętamy, czy to jest
kiosk MHD, czy PSS. Otóż wspom­
niana placówka jest - ,banjzo ładnie
urządzona, ale zawsze pusta. He ra­
zy robotnicy z pobliskich „budów"
zamierzają tam coś kupić, wracają
z próżnymi rękoma. Nie tracimy
jednak nadziei i chodzimy tam na­
dal „po zakupy", bo do innych kio­
sków jest daleko.

— Może doczekacie się wreszcie,
ż« winowajca „zmięknie", (w)

Dzieci pracotunikóiu ZBM NH

miło i pożytecznie
na kolonii w Kahuarii-Lanckoronie

TY O NOWEJ Huty powróciło ponad 100 dzieci pracowników ZBM NH,
z pierwszego turnusu kolonii lei niej.

t

czas

CO<MUe Ki£OV

:tz

dzial druków, sportowy, a nawet
dział zabawek.

Można tu kupić maszynkę elektro­
statyczną. transformator rozbieralny,
aparat fotograficzny, mapy, „pocią­
gi", mikroskopy, rzutniki, dzienniki
lekcyjne, świadectwa, druki legity­
macji szkolnych, kartoteki itp.

Bardzo ciekawe są pomoce z za­
kresu biologii. Oprócz preparatów w

formalinie, znajdują się tu prepara­
ty'tzw. Suche, ilustrujące np. budo­
wę anatomiczną, oraz gablotki ze

stonką, wołkiem zbożowym i in.
Niemniej interesująco przedstawia

się dział geografii. Obok map, są tu

zestawy minerałów, deszczomierze.
Dział historii reprezentują przede

.wszystkim reprodukcje obrazów, np.
„Waryński przed sądem", (gaw)

Gabinet techniczny WDK

przygotowuje się
do Miesiąca Pogłębiania
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Gabinet techniczny Wojewódzkie­
go Domu Kultury intensywnie przy­
gotowuje się do Miesiąca Pogłębia­
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.
Opracowany już jest bogaty plan
imprez. Dominują w nim odczyty i

wieczory wymiany doświadczeń.

Odczyty popularyzować będą prze­
de wszystkim przodujące metody ra­
dzieckie, KorabielnikoweJ, Duwano-

wa, Mazowa, Kriwonosa i Korowki-

Sa-Słowackiego, Groteska, Estrada

tyryczna, Nurt — nieczynne.
Stary — godz. 19.15 „Imieniny

na dyrektora".
Poezji — godz. 19.15 „W małym

domku".
Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir-

cyk w zalotach".
Studio — godz. 19 „Hrabia Luksem

burg".

pa-

godzApollo — „Łut szczęścia"
15 45. 18. 2015.

Uciecha — „Wróg publiczny
godz. 15 45, 18 15, 20 30

Sztuka — „Proces przeciw miastu"
godz 15.45. 18. 20 15.

Sztuka „Som na
K. Rorcelli

l

Młoda Gwardia — godz. 15.30. 17.45.
20 „Skanderbeg".

<SWH
_ godz. 16. 18. 20 „Pierwszy

po Bogu".
Stal — eodz. 16. 18. 20 „Porucznik

Rakoczego".
WDK — „Dygnitarz na tratwie"

godz. 20.
Chemik — „Sierpniowa niedziela"

godz. 19.
Przyjaźń — godz. 17, 18, 19, 20

„Wszechświat". „Mistrzowie jazdy fi

gurowej". godz. 15 i 16 „Jabłonka
o złocistych jabłkach" i „Dziewięć
kurczątek".

Wanda — godz. "5.45, 18, 29.15

„Głos przeznaczenia".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

„Achtung. banditen"!
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Mały

uciekinier".

archeol<>

ły domu Szolayskich (pl.

APTEKI

«

zbiorowe

Droehoo

Muzeum Narodowego (uh
9) — wvstawa,
Etnograficzne (pl. Wolnw

„Sztuka w stroju ludu*

»

SOBOTA — 13.VIII. 1955 R.

Scena z

Rys. W.

aktu trzeciego.
Boguszewska-Maziak

Nieszczelne
drzunczki

przyczyną pożaru
W ub. niedzielę nad ranem, wy­

buchł pożar w piwnicy Józefa Jaro­
sińskiego, zam. przy ul. Retoryka 26.

Dzięki natychmiastowej interwen­
cji Straży Pożarnej, ogień szybko zli
kwidowano^ Przyczyną pożaru były
nieszczelne tzw. drzwiczki wyciero­
we. prowadzące do przewodu komi­
nowego.

pochodzą z Belgu,
saksofonów był Ka-
Sax (1791 — 1365),
instrumentów mu-

w mieście Dinanii
Nazwa saksofonu

kolesowców z to-

i woj. krakowskie

inżynierów i tech

metalowego z in-
uczestnika

Wystawa historii Wawelu — wtór

ki, środy, czwariki. g tte '9 — 14 .30,
Piątki s >dz 12 — 18.
Muzeum Archeiilogiczne przy PAN,,

(ul św. Jana) — „Zbiory
gTzpe". „

Pałac Sztuki — wystawy
artystów: S. Rawskiego, J.

kiej i J. Hrynkowskiego oraz wysta-
wa plakatu T. Trepkowsktego.

Oddział
Smoleńsk I

Muzeum

caII)—
wvm“.

Wystawa
Szczepański W).

Muzeum Historyczne miasta Kraka
wa (ut św. Jana 12). . „6,

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe ■— ul. Sie*

mmadzkiego 1. Telefony 222-22, 594-13
I 211-12 udziela p >m «■» we wszyr-
kich nagłych wypadkach 1 nagłych
zachorzemach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
iest całą dotę.

Floriańska 15, Retoryka 1, Lobzow.
ska 20, Stradom 2, Konopnickiej 3,
pl. Boh. Getta 18, Bronowice 29-go
Listopada 17.

DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurgiczna AM,

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa i Chorób

W kilka dni polem udaliś..jy s*ę
ZBM NH, Józefem Berowsklm, na

fĄn STACJI kolejowej Kalwaria-'
Lanckorona jest jeszcze do cslu

4 kmi Podczas marszu piękną ser­
pentyną wysadzaną drzewami owoco­
wymi, można podziwiać malownicze
położenie willi „Irtisia". Już z dala
dochodzą glosy rozbawionych chłop­
ców...

— N;edawno powrócił! z wycieczki,
mają jeszcze kilka minut czasu do
obiadu, więc, jak to chłopcy, spokoj­
nie nie posiedzą i chwili- Karuzela
i huśtawki rzadko kie'dy „wypoczy­
wają" — mówi kierownik turnusu,
Karolak.

Nić też dziwnego, że podczas óbia-
. du zuna jar-ynowa na śmietanie szyb

ko znika.... Również sznycle cielęce Z
marchewką i ziemniaczkami n'e z-ds-

; żyły „zagrzać" talerzy... Chłopcom
apStyt dopisuj® na „sto dwi“.

Ulubionym Zajęciem chłonców są
częstą urządzane wycieczki krajo­
znawcze. Opówtads.ią a nich pełni
entuzjazm'! młoda* 7.MP-owcy —

Bogdan Karolak i Rysio Sender.

Redaguje Kolegium.
Telefony; redaktor nactelny I se­

kretariat ’ 248-78. dział miejski 846-34

dział terenowy 215-48, łączności z

Czytelnikami: 542-53 (W godz. 15—ID.
dział sportowy tel. 543-88 .

Administracja RSW „Prasa", ul.
Wiślna 2, II p„ tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46, tel. 583-48,

1985 -j , B-I-9853

z kierownikiem działu socjalnego
drugi turnus.

— Bardzo lubimy chodzić po lwie
i poznawać okolicę. Najbardziej po­
dobał się nam marsz patrolowy przez
poła, łąki i las. przy którym kiero­
waliśmy się znakami umownymi. |
Trzeba' bvłn Iść bardzo ostrożnie, |

aby nie zbłądzić l trafić do wyzna­
czonego miejsca. Musieliśmy uważać
na wszystko. Na grzyby, patyki, szrsz

ki, kamienie... Najłatwiej odszukać
m»*na było strzałki, zaznaczone Wa­
ta kredą, ale tern sposobu znakowa­
nia prawie nie używano.

GDY padają deszcze, przygotewu-
iemv się do ogniska, które orga­

nizujemy w każdym tygodni,u. wspól­
nie ż na.=zvmi koleżankami i kolega­
mi z kolonii dzieci pracowników
Spółdzielni Pracy z Krakowa i Za­
kładów Sieci Elektrycznych z Tarno­
wa. Ogniska urządzamy <łta tutej­
szych m’eszkańców — opowiada nam

Bogdan i Rys4 o.

Program zajęć j«t bardzo bogaty
i urozmaicony, toteż chłopcy nie ma­
ją czasu na nudy.

O dzieciach z kolonii opowiadają
tamtejsi mieszkańcy. W szczególno­
ści są im bardzo wdzięczni za udział
w poszukiwaniu Stonki ziemniacza­
nej i w utrzymaniu estetycznego wy­
glądu miasta. Dzieci wykonały pięk­
nego orla z karmeni i szkła na klom­
bie w rynku W Lanckoronie.

Chłopcy czekają ż ciekawością wie­
czorów, aby znów zobaczyć w świet­
licy nowy film... (fw)

na.

W ramach wieczorów wymiany do

świadczeń, odbędzie się m. in. spot­
kanie radzieckich
karzami Krakowa

go oraz spotkanie
ników przemysłu
żynierami Nowej Huty
mi wycieczki do Związku Radziec­
kiego.

Gabinet techniczny WDK w okre­
sie Miesiąca zorganizuje ponadto czte

ry okolicznościowe wystawy. (1)

Szosa na trasie

Warszawa-Zakopane
otrzymuje

nową nawierzchnię
Jedną z dróg.' najczęściej w Kra­

kowie „eksploatowanych" przez sa­
mochody PKS i MPK, jest szosa, sta

nowiąca część trasy. Warszawa —

Kraków — Zakopane.
Dwa odcinki

stu na Wildze
sk'ej do granic miasta w Brjrku Fa-
łęckim praż od
granic miasta przy Węgrzcąch — po
siadały bardzo zniszczoną nawierzch
nię. *

Obecnie odcinek pierwszy został
już naprawiony, a konserwacja na­
wierzchni drugiego odcinka jest na

. ukończeniu. (1)

prawda?
CZY SAKSOFONY pochodzą

z Saksonii, jak na to zda-

je się wskazywać ich nazwa?
— zapytuje Sylwin Makarewicz

NIE MAJĄ nic wspólnego z

Saksonią,
Wynalazcą
roi Józef

wytwórca
zycznych
nad Mozą.
powstała z nazwiska Sax i gre­
ckiego słowa phone (dźwięk),
stąd saxophone. Rodzina Sa-
xów wyemigrowała do Paryża,
gdzie Antoni Sax, syn Karo­
la, założył słynną pracownię
instrumentów dętych dla fran­
cuskich orkiestr wojskowych.

CZY TO prawda, że w ję­
zyku polskim- nie ma słów ro­
dzimych na litetę A? Tak do­
wodzi mój brat, student uni­
wersytetu.

BRAT MÓWI prawdę. Mamy
w języku polskim zaledwie kil­
ka soójników
na A,
Możemy
cach: a,
aha, aj,
ani, aż.

są łacińskie,
skie, francuskie, węgierskie, tu­
reckie lub arabskie.

Lutosławska w roli Moniki.

tej drogi — od mo-

przy ul. Zakopiań-

alei 29 Listopada do

jiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii

i przysłówków
kilka wykrzykników,

je wyliczyć na pal-
aby, ach,

'

aczkolwiek,
albo, albowiem, ale

Pozostałe słowa na A

greckie, wło-

CHCIALABYM wiedzieć skąd
się wzięły nazwy niektórych
przetworów mięsnych; salce­
son. mortadela, pasztet. W ję­
zyku polskim nie znajduję źró­
deł tych słów. — Irena Wolpert

SĄ TO pożyczki z języka
włoskiego. Salceson wywodzi się
ód „salsiccione". mortadela od
„mortadella" (kiełbasa boloń-

ska). pasztet od ..pasta" albo

rączej od francuskiego „pas-
tć“

CZASOPISMA naukowe przy­
noszą wiadomość o otrzymaniu
sztucznego pierwiastka, który w

uzupełnionej tablicy Mendele-

jewa zajnne kolejne miejsić
101.

Do roku 1940 ostatni w tabli­
cy był uran (92), potem otrzy­
mano pierwiastki neptun (93'
pluton (94) i tak dalej ni d1

pierwiastka z liczbą 100.

Nowy pierwiastek 101 posiad.
trzy izotopy, wszystkie są nie­
trwale. Teoria przewiduje rych­
łe otrzymanie pierwiastków 102
i 103.

roli Alt-Helena Chaniecka

tostowej, matki partyzanta.

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado­
mości., 5,10 Poranne rozmaitości rol­
nicze. 5,20 Audycja dla wsi. 5,40 Omó­
wienie programu i komunikaty. 5,48
Gimnastyka. 6,09 Stan pogody i dzień
nik. 6,15 Mozaika muzyczna. 6,33 Ka­
lendarz radiowy. 6,45 Gimnastyka.
6.55 Omówienie programu. 7,00 Stan
pogody i dziennik. 7,15 Melodie lu­
dowe różnych narodów. 7,33 Stan po­
gody. 7,40 Wiadomości. 7,45 „Z pio­
senką do pracy. 8,CO Koncert ork.
Rózgi. Wrocławskiej. 8,30 Audycja
dla dzieci. 8,50 Muzyka taneczna. 9,09
Piosenka tygodnia. 12,04 Wiadomość4.
12,10 Przegląd prasy stołecznej. 12,15
7 utworów na wiolonczelę i forte­
pian. 12,30 „Na swojską nutę" gra
zesp. harmonistów T. Wesolowsk ego.
12.50 Aud. dla wsi. 13,05 Omówienie
programu. 13,10 Koncert rozrywkowy
w wyk. malej ork. Rózgi. Śląskiej.
13.55 Wiadomości. 14,00 Muzyka. 14,10
Transmisja z zakończenia Międzyna­
rodowych Igrzysk Sportowych. 17,30
Muzyka. 18,00 Piosenka tygodnia. 18.05
„Wstęp do życiorysu" w oprać. Ją ka
Stwory. 18,20 Felieton aktualny. 16,35
Stylizowana muzyka ludowa. 19,00
Muzyka i aktualności. 19,25 Zagad­
ka literacka w oprać. Kopałki. 19.55
Muzyka taneczna. 20,30 Głos ma Fe­
stiwal. 21,30 Stan pogody i dziennik.
21.50 Muzyka. 22,60 Muzyka taneczna.

22,30 Transmisja z „Wielkiego karna­
wału". 23,00 Muzyka taneczna. 23,10
D. c . transmisji „Wielkiego karna­
wału". 23.40 Melodie z całego świa­
ta. 23,50 Ostatnie wiadomości. 24,00

■Hymn i koniec aud,vcji.

miOWMCY PimilKJWAM

Kierowców « II kat. prawa jazdy zatrudni natychmiast Nowohuckie

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Przemysłowego w No­
wej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki płacy wg. sta­
wek akordowych. Dojażd z Krakowa tramwajami nr 5 do ostatniego
przystanku. 2655

2 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW, 1 TECENIKA-MECHANIKA ze

znajomością kotłów parowych, 6 MASZYNISTÓW.! PALACZY loko­
motyw wąskotorowych, 2 OPERATOROWY ha koparkę parowa, 2 KA­
PITANÓW na koparkę pływającą, 2 MOTOROWYCH i 6 FLISAKÓW
utrudnią zaraz w Tarnowie i Oddziałach Terenowych Tarnowskie
iąklady Eksploatacji Kruszywa w Tarnowie. Warunki płacy do omó­

wienia w Dziale Kadr Tarnów, ul. Targowa 1. 2687

LEKARZA weterynarii zatrudnią zaraz Krak. Okręgowe Zakłady Tu­
czu Przemysłowego. Zgłoszenia osobiste w Sekcji Personalnej K.O.Z.
T.P., Kraków, Rynek Gł. 15 III p. 2706
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lecz nie stały na wysokim poziomie
6 zwycięstw Polaków
Milewski jednak przegrał
ROKSERSKIE walki finałowe rozpaliły widownię do białości. Choć po­

ziom walk niewysoki, byl jedli ak tak wyrównany, że do ostatniego
gongu publiczność nic wiedziała kto wygra. Jedyne zdecydowane zwy­
cięstwo odniósł Ńiedżwiedzki. Pozostałe walki były dramatyczne. Mi­
lewski przegrał, o czym poniżej. Finały przyniosły 6 zwycięstw Pol­
sce, 2 ZSRR, 1 Egiptowi i 1 Ru munii.
VA/ MUSZA: Zwycięża w. o . Do-

'
• brescu (R) gdyż Kaiadżew

(ZSRR) nie stanął do walki z po­
wodu kontuzji ręki.
V\ KOGUCIA: Sielczak (P) —

’ ’
• Schulz (NRD). Niemiec szczup­

łym wysoki ma ogromny zasięg ra­
mion. Sielczak przez trzy rundy
pi zadziera się przez ruchliwą lewą
przeciwnika. Polak bojowy,, s‘ale
w ataku, bije z doskoków, jednak
zbyt szeroko. "Końcówka należy do
Schulza, którego lewa nie schodzi
z nosa Polaka. Sędziowie ogłasza­
ją zwycięstwo Sielczaka.
W P1ORKOWA: Brychlik (P) —

* * • Shagweer (Egipt). Egipcjanin
wyższy o głowę, bardzo elastyczny,
o nieprawdopodobnie długich rękach.
Lewe bomby Brychlika łapie na rę­
kawice, polując na hak z dołu. Ata­
kuje ze zmiennych pozycji. Brychlik
nie umie sobie poradzić z tym pry­
mitywem. Nieładny boks. Końcówka

należy do Egipcjanina, który wprost
siada na Brychliku. Obaj zawodnicy
kończą potwornie osłabieni. Sędzio­
wie ogłaszają zwycięstwo Brychlika.
W LEKKA: Ńiedżwiedzki (P) —

’ ’
• Golubienko (ZSRR). Polak wal­

czy bardzo spokojnie, co pewien czas

znajduje drogę dla swojej lewej. W
trzeciej rundzie Gołubienko rusza do
huraganowego ataku, Ńiedżwiedzki
otrząsa się z chwilowej przewagi
przeciwnika i lewą posyła go
tę. Wygrywa zdecydowanie
wiedzki.

LEKKOPOŁSREDNIA:
’ ’

• ski (P) — Bojarszynow

na ma-

Niedź-

1ELE było uścisków i gra­
tulacji po finałach bok-

Oczywiście Feliks
i Paweł Szydło są w

zainteresowania,
jak zwykle, spokojny

turniej krótkim: —

W
serskich.
Stamm
centrum

Stamm,
kwituje
Spodziewałem się, że wygramy
ten turniej, chociaż nasz drugi
rzut spotkał s!ę z kilkoma ru­
tynowanymi zawodnikami. Po­
ziom nie byt wysoki.
PAWEŁ Szydło jeszcze spo­

cony i czerwony: — Rzadko
się widzi tak zażarte walki jak
dzisiaj. Żal mi Milewskiego, któ­
ry przez nieuwagę złapał silny
cios z dołu. Trzeba jednak
podziwiać ambicję tego chłopca,
który mimo oszołomienia potra­
fił pod koniec walki uzyskać
przewagę. Z Pietronia jeszcze
będzie bokser... Wykazał ambi­
cję i odporność. Niestety, stracił
za dużo sil w szarpaninie. (S)p

W waterpolo
Węgrzy pierwsi

ostatniamy
DWA spotkania w piłce wodnej

Rumunia — NRD 8:3 (2:2) i
ZSRR — Polska 9:1 (6:0) zakończyły
imprezy pływackie. Rumuni dopiero
po przerwie uzyskali przewagę nad
mądrze taktycznie grającym zespo­
łem NRD.
Lepsza kondycja pozwoliła Rumu­

nom na przypuszczenie generalnego
ataku pod koniec meczu, kiedy w krót
kich odstępach czasu Niemcy stracili
cztery bramki. Po twardych meczach
z Węgrami i pięknym remisowym
spotkaniu z ZSRR, Rumuni stali się
największą rewelacją turnieju piłki
wodnej w II MISM. Niewątpliwie
jeszcze kilka lat temu Rumuni nie re

prezentowali w tej dyscyplinie sportu
tak cennych zalet jak obecnie. Obec­
nie zespół ten złożony z ex-pływaków
jak Hospodar i Novac, którzy są by­
łymi rekordzistami kraju na 100 i 400
m st. dow., dzięki odpowiedniej za­
prawie kondycyjnej jest w stanie na-,
wiązać walkę z czołowymi drużyna­
mi świata.

P OLACY przystąpili do ostatnie­
go meczu w najsilniejszym ze­

stawieniu; zespól ZSRR wzmocnio­
no tylko dwoma zawodnikami pierw
szej drużyny. Niestety, już od pierw
szej minuty meczu zaznaczyła się

duża przewaga drużyny ZSRR, któ­
ra w ciągu kilku minut strzeliła
pięć bramek.
Pó przerwie zawodnicy radzieccy

.zwolnili grę, pozwalając Polakom na

strzelenie jednej bramki. Strzelcami
w tym meczu byli: Mszwienieradze,
Tiepłow i Agiejew po 2 oraz Lifie-
renko, Lezin i Kuriennoj dla ZSRR
oraz Procel dla Polski.

Na pierwszym miejscu w turnieju
unlaso.wał się zespół Węgier przed
ZSRR, Rumunią, NRó) i Polską.

(stp)

Milew-
(ZSRR).

Rosjanin umięśniony jak zapaśnik,
rozrośnięty. Milewski przy nim jak
chłopiec. Pod koniec 1 r. Milewski
otrzymuje na szczękę cios z dołu
i pada. Kończy osłabiony. W dru­
giej znów otrzymuje cios, po

' któ­
rym klęka i potrząsając głową usi­
łuje przywrócić się do pełnej świa­
domości. Wstaje i rozpoczyna od...
ataku. Zyskuje przewagę. Punktuje
lewą, wypuszczając od czasu do
czasu silne prawe, które rzucają
Bojarszynowa na liny. Trzecia runda:
Milewski w ataku! Pięściarze zadają
sobie silne ciosy. Kończą osłabieni.
Sędziowie ogłaszają zwycięstwo Bo­
jarszynowa.

W POLSREDNIA: Walasek (P) —

w
’

• Linca (Ru). Linca walczy le­
piej niż w półfinałach. Walasek nie
wdaje się w bijatykę. W 2 r. pędzi
Lincę przez ring, zadając mu w

zwarciu ogromną ilość ciosów. W trze

ciej Polak ma wyraźną przewagę,
trafiając czyściej i silniej. Wygrywa
Walasek.

W LEKKOSREDNIA: Czajęcki (P)
’’•— Karpow (ZSRR). Czajęcki

wyższy, kluje lewą. Karpow pró­
buje bić z doskoków. Tuż przed
końcem I rundy Czajęcki otrzymuje
silny cios w szczękę i na gong wra­
ca niepewnie do narożnika. W dru­
giej — silna wymiana ciosów. W
trzeciej — Karpow otrzymuje cios,
traci równowagę i wylatuje z ringu.
Spokojnie wraca i podejmuje walkę.
Jednogłośnie wygrywa Czajęcki.
VV ŚREDNIA: Lasota (ZSRR) —

* * • Gilady (Egipt). Walka chao­
tyczna. Lasota ma lepszą pozycję,
lecz Egipcjanin częściej uderza sze­
rokimi zamachami. Sędziowie ogła­
szają zwycięstwo Gilady. W czasie
dekoracji Egipcjanina jego trener

plącze ze wzruszenia.

W PÓŁCIĘŻKA: Wojciechowski
ą(P) _

Zacharia (R). Rumun
boksuje dość prymitywnie. Wojcie­
chowski wdaje się w bijatykę. Zapo­
mina o lewej i uprzedzaniu akcji
przeciwnika. Inkasuje kilka moc­
nych ciosów. Ładna końcówka należy
do Polaka. Zwyciężył Wojciechow­
ski.

W CIĘŻKA: Pietroń (P) — Jusz-
• kenas (ZSRR). Zaczęli jak mu­

chy. Po gongu Pietroń rzuca się
do błyskawicznego zwarcia. Jusz­
kenas silny i zbudowany jak tur.

Walka toczy się w ciągłej szarpa­
ninie i przepychaniu. W drugiej Pie­
troń kilka razy trafia czysto z

dystansu. Runda dla Polaka. Rosja­
nin krwawi z rozbitego nosa. W
trzeciej ambitny atak Rosjanina,
który zadaje więcej ciosów wyko­
rzystując wyczerpanie Pietronia
Zwyciężył Juszkenas. (S)

Jednym tchem
o Igrzyskach..

DECYDUJĄCYM o zajęciu dru
’’

giego miejsca spotkaniu w siat­
kówce kobiet mistrz Europy drużyna
CSR pokonała po zaciętej pięcioseto-
wej walce Polskę 3:2 (10:15, 15:3,
13:15, 15:12, 15:9).
j Ą RUGI dzień regat kajakowych II

MISM stał pod znakiem sukce­
sów wioślarzy Węgier. Dominowali
oni prawie we wszystkich konkuren­
cjach kajakowych zdobywając w su­
mie 10 złotych, 1 srebmy i 1 brązo­
wy medal. Rumuni zdobyli 3 złote
i 3 srebrne medale. Wioślarze CSR
zdobyli 2 złote, 4 srebrne i 1 brązowy

I medal, a zawodnicy radzieccy 5 srebr
nych i 5 brązowych medali.
iJ OJEDYNEK koszykarzy Rumu-
1 nii i Bułgarii byl najładniejszym .

spotkaniem turnieju. Zwyciężyli za­
służenie Rumuni 55:53 (52:52, 48:28).

Zakończenie meczu było bardzo
emocjonujące. Na 10 sek. przed kon­
cern spotkania po rzucie osobistym
Erdoghana, Rumunia prowadziła 52:50.
Zawodnik bułgarski Slabów wspania
lym rzutem oddanym z kilku- metrów
znolał jednak wyrównać.
rP ABELKA turnieju finałowego w

x siatkówce mężczyzn: 1) CSR 5:0;
2) Polska 4:1; 3) Bułgaria 3:2; 4) Ru­
munia 2:3; 5) Chiny 1:4; 6) Włochy
0:5.

T UCZNICY zakończyli trójbój krót

, kodystansowy w konkurencji ko­
biet i mężczyzn. Pierwsze miejsce za <

jęła Wiśniowska (PoLka), która wyni
kiem 1394 pkt. ustanowiła rekord Pol
ski.

! Zespołowo pierwsze miejsce zajęła
Polska 3925 pkt. (rekord Polski), 2)
CSR — 3757 pkt., 3) Szwecja — 3302
pkt. ,

W konkurencji mężczyzn pierwsze
miejsce zajął Olsson (Szwecja) —

1474 pkt.
Zespołowo zwyciężyła Szwecja —

4226 pkt., 2) CSR — 4078 pkt., 3) Pol­
ska — 3515 pkt.

W kolarskim
nym zwycięstwo

wyścigu ulicz-
odmósl Schur

(NRD) Na zdjęciu czołówka
wyścigu z Schurem na czele

CAF—fot St. Wdowiński

Dziś zobaczymy
uj Krakoujie

piłkarzy Pekinu
DZIŚ w sobotę, 13 bm. roze­

grany zostanie na stadionie
Gwardii międzynarodowy mecz

piłkarski Pekin i— Kraków.
Piłkarze chińscy, grając w tur­

nieju II MISM, sprawili milą
niespodziankę swą grą opartą na

dobrej technice i dużej szybko
ści. Najlepiej zaprezentowali się
oni w pierwszym meczu z War­
szawą, ulegając jej dopiero w

końcowej fazie meczu 2:3. W

drużynie tej znajduje się kilku
bardzo dobrze grających zawod­
ników z bramkarzem Cang Cun-
Sinem na czele.

Drużyna krakowska wystawia
najsilniejszy skład, oparty na

pierwszoligowych zawodnikach
Gwardii i Garbarni. Przedstawia

się on następująco: Jurowicz

(Kiszka), Feluś, Kaszuba, Pio­
trowski, Snopkowski, Bieniek,
Machowski, Kotaba, Piątek, Ga-

maj, Glajcar, rcz. Konopelski,
Browarski, Piechaczek.

Początek tego interesującego
meczu o godz. 17.

>11 Ml,SM
**

_____
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Cracoyia zwyciężyła Garbarnię 3:2
Obie drużyny w ujakacyjnej formie

pO wakacyjnej przerwie zobaczy-
Ł liśmy dwie drużyny krakowskich

ligowców Cracovii i Garbarni w to­
warzyskim spotkaniu, mającym na

celu przygotowanie zespołów do zbli­
żających się rozgrywek ligowych je­
siennej serii. Mecz wygrała Cracoyia
3:2 (2:0).

Jednakże tak Garbarnia, jak i Cra­
coyia zaprezentowały się s,abo. Wie­
li! zawodników wykazuje słabszą lor-
mę niż na wiosnę. Dotyczy to w

pierwszym rzędzie napastników, któ­
rzy przez lato zapomnieli o najważ­
niejszej rzeczy. — o strzale.

Garbarnia, ż^ijaszcza w pierwszej
połowie, miała' Lilka dogodnych po­
zycji podbramkowych, lecz atak, po­
zbawiony kontuzjowanych graczy —

Piątka i Bożka — nie mógł trafić do
bramki nawet z kilku kroków.

Cracovia atakowała w tym okresie
raczej wypadami zdobywając na sku­
tek błędów obrony dwie bramki w 7
minucie gry przez Rajtara i w 29
przez Opokę.

Po przerwie nadal utrzymywała się
lekka przewaga Garbarni uwidocz­
niona dopiero w 73 i 75 min. dwoma
bramkami ze strzałów Glajcara i Ko­
lasy. W ostatnim kwadransie przewa­
żała Cracovia, uzyskując na 5 minut
przed końcem spotkania zwycięską
bramkę ze strzału Kolasy.

W drużynie zwycięzców, w której
nie grali Gołąb i Rajchel, dobrze wy-

padli jedynie Michno, Mazur 1 Ra­
doń. Natomiast Garbarnia, miała
najsilniejsze punkty w bramkarzu
Liszce, stoperze Konopelskim i Bień-
ku.

Zawody prowadził b. słabo Poła­
niecki z Krakowa. Widzów 4 tysiące.

Jeszcze dtua

Koniec kosza
fĄ STATNI dzień finałowych roz-

grywek w koszu przekreślił nie­
spodziankami papierowe obliczenia
klasyfikacji końcowej. Któż mógł
się spodziewać, że Czechosłowacja,
która uległa Związkowi Radzieckie--
mu, wygra w ostatnim spotkaniu
z Bułgarią? Niewiele osób przewidy­
wało porażkę Bułgarów z Rumuna­
mi.

Spotkanie Polek z ZSRR miało
wyrównany przebieg do chwili, gdy
opuściła boisko za 5 osobistych —

Olesiewicz. Od 30 minuty gry ko-
szykarki radzieckie miały już zde­
cydowaną przewagę 1 wygrały 65:52
(30:25). .Mężczyźni przegrali ze Związ­
kiem Radzieckim 51:58 (33:36), byli
jednak przez cały czas równorzęd­
nym partnerem.

rp ABELE końcowe: Kobiety — 1)
Ł ZSRR — 2 pkt., 2) Bułgaria —

2 pkt., 3) Czechosłowacja — 2 pkt.,
4) Polska — 0 pkt.

Mężczyźni: 1) ZSRR — 3 pkt.,
2) Polska — 1 pkt., 3) Bułgaria —

1 pkt., 4) Rumunia — 1 pkt. (r. k.)

Kolarz o dwóch »cieniach«
zwycięzcą • •

»ujarszau),skiej karuzeli«

0 bardziej sportową atmosferę
na boisku i widowni

muszą walczyć wszystkie zespoły
ligi wojewódzkiej

NA finiszu rozgrywek piłkarskich llają się widowni, która po meczu

krakowskiej ligi wojewódzkiej I usiłuje „odegrać się" na arbitrze i
jesteśmy świadkami niepokojącego na drużynie przeciwnika,
zjawiska. Kilka drużyn gra zbyt o- Aktyw sportowy musi uczynić
stro, coraz więcej notujemy kontu- wszystko, by nie powtarzały się

Zdobywajcie
S PORTO WĄ

ODZNAKĘ

FESTIWALOWĄ

zji, coraz więcej wypadków chuli­
gańskich na widowni i poza bois­
kiem, gdzie sfanatyzowani kibice
próbują „odegrać się" za porażkę
swej drużyny na sędziach i przeciw­
niku.

Sekcja piłki nożnej WKKF stosu­
je surowe tary w stosunku do bru­
talnych graczy i kierownictwa, za­
myka boiska, na których wydarzyły
się niesportowe wybryki.. Jednakże
wszystko to nie wiele pomaga. Na­
leżałoby więc zastanowić się nad
wprowadzeniem jeszcze surowszych
rygorów aż do zawieszenia do końca
rozgrywek drużyny, która nie po­
trafi walczyć po sportowemu i nic
potrafi zapewnić porządku w obrę­
bie swego boiska. Z drugiej strony
rady kół sportowych powinny w o-

becnym okresie wytężyć wszystkie
siły, by nie dopuścić do jakichkol­
wiek wykroczeń.

Kierownictwa drużyn i trenerzy
powinni stale powtarzać swym pił­
karzom, że nie ma zwycięstw „za
wszelką cenę", że trzeba » zasłużoną
porażkę przyjąć po sportowemu, że
nie sędzia winien jest porażce, ale
nieudolność własnego zespołu, że

przejawy ostrej gry na boisku udzie-

1. Schur 2. Hadasik
3. Belg Robeet 8. Brittain

A BY dobrze obserwować kolarski wyścig uliczny, trzeba zawczasu

pomyśleć, gdzie by tu stanąć? Tak zrobiłem i wybrałem sobie...
balkon w kawiarni „Bristol" na rogu karowej i Krak. Przedmieścia.

Przyszedłem pól godziny przed rozpoczęciem wyścigu, usiadłem przy
stoliku, rozłożyłem notatki, poprosiłem o duże lody i czekałem...

Rzeczywiście miejsce było dosko­
nałe. Widać było stromy podjazd
na ul. Karowej i zakręt na Krak.
Przedmieście. Obok stał megafon,
który informował przechodniów co

się dzieje na starcie i w kilku kolej­
nych punktach trasy. Wszystkie
nici informacyjne miałem więc w

ręku.
Kolarze ruszyli ze start.u . Radio­

wy punkt obserwacyjny na „ślima­
ku" ul. Karowej meldował tubal­
nym głosem „Zbliża się czołówka
kolarzy. Widzimy w niej wszyst­
kich Polaków. Kubr ma defekt ro­
weru".

Kolarze przemknęli, a przez me­
gafony dowiedziałem się, że pierw­
sze 9 km przejechali zawodnicy w

13,5 min. Spokojnie wypisałem naz­
wiska według zanotowanych nume­
rów. Zgłoszonych do wyścigu było
73 kolarzy. Ze startu wyruszyło 67,
reprezentując 17 państw. Zawodnicy
mieli zrobić 20 okrążeń (IDO km).

III okrążenie przynosi porcję
emocji. Oto trzej kolarze Kocev
(Bułg.), King (Ang.) i nasz „Ma-
niuś" Więckowski „urwali się"
pod górką. Czas tego okrążenia
14,07. Po .....................

•

przewagi
A gdzie

Co dzieje
skim kolarzem Brittainem? Jak jadą
Hadasik, Komuniewski i Grabow­
ski, którym powierzono obronę barw
Polski w ■tym indywidualnym wyś­
cigu?

Nie bójcie się o Schura! Jedzie
ha czele dużej grupy, która roz­
poczęła już pościg za trójką ucie­
kinierów. Pilnując Schura w gru­
pie ścigającej widzimy Komuniew-
skiego, Hadasika i Grabowskiego
A więc wszystko w porządku.
M ATOMIAST z wysokości mego
1 ' balko.^i obserwuję jak Brittain

reperuje przerzutkę. Zanim ruszy za

Schurem i jego „drużyną" upłyną

smutne wypadki z boisk w Nowym
Sączu, Woli Duchackiej, Andrycho­
wie, czy Dąbiu — wypadki pobicia
sędziego oraz dotkliwych kontuzji
zawodników, spowodowanych bru­
talną grą gospodarzy.

AJBLlZSZA niedziela przyniesie
dalszą porcję spotkań III ligi.

Najciekawszym meczem będzie spot­
kanie przodownika tabeli Bieżano-
wiankl w Żywcu z tamtejszą Stalą.
Mecz ten rozstrzygnie o prowadze­
niu w tabeli.

Beskid Andrychów po zamknięciu
własnego boiska gra spotkanie z Ka­
blem na boisku w Woli Duchackiej.
Ciekawie zapowiada się również
mecz Dębskiego z wykazującym o-

statnio dobrą formę Włókniarzem
Chełmek.

W pozostałych meczach niedziel­
nych zmierzą się: Kolejarz Nowy
Sącz. z Unią Borek, Unia Tarnów z

LZS Czyżyny, Budowlani Nowa Hu­
ta ze Startem Bronowice i Stal Tar­
nów ze Stalą Huta im. Lenina. Pau­
zuje w tę niedzielę Kolejarz Proko-

•'
......... '-.’v

60 km trójka ta
dobre 400 m!

faworyt wyścigu
się ze świetnym

ma już

Schur?
angiel-

i

sztangistów ZSRR
D EPREZENTANCI ZSRR odnoszą
•** w podnoszeniu ciężarów sukces
za sukcesem. Czwartym z kolei za­
wodnikiem radzieckim, który zdobył
zloty medal byl Piegów, a piątym
w wadze ciężkiej Nowikow.

W pierwszej konkurencji trójboju
— wyciskaniu najlepszy byl Psenicka
(CSR), drugi — Egipcjanin El Kerim,
a Piegów zajął trzecie miejsce współ
nie z Polakiem Białasem. Rwanie za

kończyło się sukcesem Piegowa, któ­
ry zwyciężył różnicą 10 kg nad El
Kerimem oraz 12,5 nad Psenicką, wy
suwając się po dwu konkurencjach
zdecydowanie na pierwsze miejsce,

R LAŁAŚ pobił rekord Polski w

rwaniu — 120 kg, lecz po dwu
konkurencjach był dopiero na czwar

tym miejscu z wynikiem gorszym o

2,5 kg zarówno od Egipcjanina, jak
i Czechosłowaka. Chcąc nadrobić tę
stratę zaatakował on od razu w

pierwszym podejściu należący _

do
niego rekord Polski — 150
ba nie powiodła się.

W wadze lekkociężkiej
żył Mc Donald (Australia)
kg, a w wadzJe ciężkiej Nowikow
(ZSRR) osiągając świetny wynik —>

450 kg.

kg. Pró-

zwycię-
— 397,5

Remis piłkarzy
Dalinu Myślenice
ze Stalą Sosnowiec
(~)D DWÓCH tygodni przebywa na

obozie wypoczynkowym w My­
ślenicach drużyna piłkarska I-ligo-
wej Stali Sosnowiec. Podczas tego
obozu sosnowiczanie rozegrali spar-
ringowe mecze z miejscowym A-kla-
sowym Dalinem.

Druga drużyna . Stali przegrała dwa
spotkania z Dalinem 1:5 i 3:4. We
wtorek 9 bm. rozegrał Dalin mecz z

pierwszą drużyną sosnowiecką, od­
nosząc cenny sukces w postaci wy­
niku remisowego 3:3 (1:2). Pierwszo­
ligowcy przewyższali myśleniczan pod
względem techniki, jednakże ustępo­
wali im w ambicji i szybkości.

W zespole Stali wyróżnili się zdo­
bywcy bramek Krężel (2) i Uznański,
natomiast gospodarze mieli najsil­
niejsze punkty W bramkarzu A. Swię-
chu, Boryczce, J. Święchu i Kudasie.
Sędziował Rutkowski z Krakowa. Za­
interesowanie meczem b. duże.

I

cenne sekundy. Ale jeszcze wcześ­
niej zanim Schur doszedł do ucie­
kinierów zrobiło to czterech kola­
rzy: Wierszynin i Bajadżan (ZSRR),
Rumun Dumitrescu i Belg Diel-
man.

Po 135 km czołówkę tworzy Już
teraz 17 kolarzy z Schurem na cze­
le. Czołówka jedzie znów pod górę
ul. Karową. Prowadzi Schur, za

nim HadsCsik 1 Belg Robeet. — Hada-
sik jest „cieniem" Schura, a Belg
„cieniem" Hadasika. Wspaniale od
samego początku jedzie Więckowski.
Elek został w drugiej grupie. Teraz
decyduje się na samotny pościg.
Pragnąłby dokonać tego, co zrobił
przedtem Komuniewski, który wspa­
niałym zrywem doszedł do czołów­
ki. Jednak smutno kończy się ta

wyczerpująca siły w piekielnym u-

pale pogoń. Komuniewski traci si­
ły, a Elek zostaje coraz bardziej z

tylu.
Kolarzem godnym Schura w tym

wyścigu jest Brittain. We wspa­
niałym długim pościgu dochodzi on

czołówkę i jest znów równym
partnerem najlepszych. Zbliża się
już koniec „karuzeli" po ulicach
Warszawy. Schur ani na moment
nie oddaje prowadzenia. On dyk­
tuje tempo i wszystko się dzieje
według jego planu. Niemiecki ko­
larz, zwycięzca tegorocznego Wyś­
cigu Pokoju, najlepszy amatorski
kolarz Europy, jedzie po zwycię­
stwo 1 złoty medal.

Ale dwa „cienie" — Hadasik i Ro­
beet nie opuszczają go ani na mo­
ment. Schur nie może wyskoczyć
dalej do przodu jak o 5 m. Ostat­
nie okrążenie przejeżdżają kola­
rze w równe 15 minut. Ostatni wi­
raż i zjazd w dół przed metą. Fi­
nisz. rozgrywany jest w mordercze;
walce zupełnie jak na torze. Schur
nie może jednak ani na pół koła o-

derwać' się od .„cieni". Mija linię
mety o ułamek sekundy przed Ha-
dasikiem i Robeetem.

Wyniki: 1) Schur (NRD), 2) Ha­
dasik (P.), 3) Robeet (Belg.), 4) King
(A.), 5) Zabel (NRD), 6) Wierszy­
nin (ZSRR), 7) Więckowski (P.),
8) Brittain (A.), 9) Kocev (Bułg.), 10)
Dielman (Belg.) — wszyscy w jed­
nakowym czasie 4.54,15. Szybkość
przeciętna 36,7 km na godz. Skla­
syfikowano 26 zawodników. -Na­
stępni t> Polacy: 16) Grabowski
5.02,07, 20) Komuniewski 5.02,08.

(Cis)

Iharos i Chataway
atakują uj Londynie
rekord świata

Świetni biegacze węgierscy, któ«
rych podziwialiśmy w ubiegłym ty­
godniu w Warszawie — Iharos, Tai
bori, Roasayoelgy, Kovacs, Szabo i
Szentgali stoczą ciężką walkę. Pod­
czas meczu z Anglią napotkają oni
na wielkich rywali — Johnsona,
Hewsona, Norrisa i przede wszyst­
kim Chris Chatawaya.

W tym czasie, kiedy Sandor Iha-
ros ustanawiał w Helsinkach rekord
świata na 1500 m — 3:40,8 — Anglik
biegał 3 mile (4827 m). Ustanowił na

tym dystansie rekord świata 13:23,2
poprawiając rekord Kuca o 32 sek.

W Londynie Iharos i Chataway
spotkają się na milę (1609 m), Iha-
ros tego dystansu jeszcze nie biegał,
ale stać go chyba- na wynik lepszy
ca obecnego rekordu świata' (Lan­
dy .— Australia 3:58,0). Chris Cha­
taway w biegach na 1 milę był bo­
haterem rekordowego biegu Bann:-
stera, który jako pierwszy w świę­
cie osiągnął czas poniżej 4 min., on

też prowadził Australijczyka do re­
kordu świata. A ostatnio był boha­
terem biegu, w którym trzech na

raz biegaczy osiągnęło poniżej 4
min. (Tabori 3:59,0, Hewson i Cha­
taway 3:59,8).

Partnerem Iharosa ma być Rozsa-
voelgy. On również me biegał jesz­
cze mili. Należy więc przypuszczać,
że nie tylko rekord świata padnie
w Londynie, ale przewrócona zosta­
nie do góry nogami tabela najlep­
szych

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

w świećie wyników:
Landy (Australia)
Bannister (Anglia)
Tabori (Węgry)
Hawson (Anglia)
Chataway (Anglia)
Santee (USA)
Haegg (Szwecja)
Andersson (Szwecja)
Dwyer (USA)
Leaman (USA)

najlep-

3:58,0
3:58,8
3:59,0
3:59,8
3:59,8
4:00,5
4:01,4
4:01,6
4:01,6
4:01,6

Mecz obfitujący w świetne poje­
dynki biegowe ma olbrzymie zna­
czenie. Węgry rozniosły niedawno
Finlandię (120:92), Anglicy łatwo roz­
prawili się z NRF. Będzie to mecz

o 2 miejsce drużynowe w Europie
po ZSRR,


